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WE ZABURZENIA W WARSZAWIE -
 

Teodor Józef Kónrad
Korzeniowski nieżyje

ZMARŁ NAGLE W(7ROKU
Uznany za'nawiększegopisarza w języku

angielskim --
MIMO, ŻE DO 17 ROKU ŻYCIA NIE MÓWIL JĘZYKIEM

" ANGIELSKIM

"LONDYN, 4 sierpnia. - Teodor Jan! Konrad-Korzeniowski,
Jeden z najwy zy w języku ielski
zmarł nagle w swym domuw Blshopsbwrna w Ang||| w 67 roku
życia.

W ostatnich latach powieściopisarz Korzeniowski zdobył so-
bie uznaniego całego świata, jako największy pisarz w języku an
gielskim.

Józef Korzeniowski urodził się 6-go grudnia 1857 roku na
Ukrainie, w dworze polskiego pAtrjoty, który za udział w powsta«
niu 1863 roku zosta! skazany na wygnanie do Wołogdy.

Korzeniowski, będąc chłopcem, tęsknił za morzem mimo swe-
go wychowania zdala od morza i tradycji morskich.

Po długich staraniach miody Korzeniowski uzyskał za po-
średnictwem swego ojca miejsce na okręcie francuskim,
jącym po morzu Śródziemnem. Pragnąc się zapoznać z życiem
na oceanach, młody Korzeniowski przeniósł się na okręty angiel-
skie, na których przebył lat 20, dosłużywszy się stopnia kapitana
okrętu.

Mimo, że Korzeniowski do 17 roku zycia nie umiał słowa po
angielsku przez ciągłe czytanie i długie rozmowy ze swemi towa-
rzyszami pracy do tego stopnia przyswoił sobie znajomość języ-
ka angielskiego, że począł pisywać w tym języku swoje wrażenia
i kreśtić obrazy z życig żeglarzy i obrazy burz | przeszkód na ja-
kie napotykam w swym zawodzie, w czem z biegiem czasu doszedł
do ".qu wprawy, że został uznany pierwszym artystą w odtwa-

rzaniu obrazów morza i życia żeglarzy oraz krain nadmorskich.

NIEMCY OPŁAKUJĄ POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY

WE WSZECHŚWIATOWEJ WOJNIE

Kontr-manifestacja komunistów rozpędzona przez policję -

Prez. Ebert wzywa żałobników do współpracy w bu-

dowie Niepodległych Niemiec

a
 

     

  

BERLIN, 4 sierpnia, - Z o-

kazji 10 letniej rocznicy wybu-
chu wszechówiatowej wojny, w

stolicy Niemiec odbyłasię olbrzy

mia manifestacja żałobna, Na

wzniesieniu przed gmachem par-

lamentu umieszczona została ol.

brzymia trumna, okryta kirem,

przed którą się zgromadziły set-

ki tysięcy żałobników, opłaku-

jących swych krewnych, pole-

  

Poseł Jan Dąbski przy.

jeźdża do Stanów Zjedn.

Przyjedzie do Nowego Yorku

w drugiej połowie sierpnia

WARSZAWA, 4 sierpnia.-

Jan Dąbski, członek P. S. L.

„Wyzwolenie" twórca trak-

głych na wojnie.

Komuniści starali się rozbić ża-

łobną

 

  
tatu ryskiego i prezes Zwig-

zku Legjonistów przybywa w

drugiej połowie sierpnia do

 

    Stanów Zjednoczonych, na

krótki pobyt. _Poseł Dąbski

nie przyjeźdża w żadnej mi-

sji politycznej.

demonstrację,

zostali rozpędzeni przez oddzia.

ty policji konnej,. traege jednego

zabitego i kilkunastu ciężko ran-

nych.

Do tłumów, opłakujących stra-

tę swych najbliższych, przemó-

wił prezydent Ebert, wzywając

wszystkich do pomocy w odbu.

dowie niepodległych Niemiec.

Ceremonie i pieśni żałobne od-

śpiewane wywarły na żałobnych

uczestnikach tak olbrzymie wra-

żenie, że setki osób mężczyzn i

kobiet, zemdlało ze wzruszenia.

Przysłowiowa milość matki do swe.
go potomstwa w świecie zwierzęcym
nie zawsze się sprawdza Lwica

Colo., zabiła swoje dwoje szczeniąt,
które wydała na świat mimo ustłowań
dororców, którzy starali się uratować
młode Twięta.

Granice Królestwa Traku (Mezopo.
tamja) zostaną ustalono przez Ligę
Narodów na wlosnę 1925 roku.

 

 

 

 

JUTRZEJSZY NUMER POŚWIĘCONY BOHATEROM

CZYNU SIERPNIOWEGO

U U e ,

„Polska Dzisiejsza

Bardzo ciekawa korespondencja T. W. Długoszowskiego

W JUTRZEJSZYM NUMERZE

Autor daje wyraz politycznym nastrojom w Polsce.

Przebiegając historję Polski Niepodległej, dochodzi do

pewnych wniosków, co do nowych wyborów w Polsce.

Zastanawia się nad tem, czy czas już w Polsce na

rząd chłupnko-robolnxczy?
Pytanie to musi minnow-é kazdego myślącego

obywatela Polski. Odpowiedź 'name mldzxem w JU-
TRZEJSZYM numerze „NumpŚwiata".

 

w parku zoologicznym w Denver, "

 

 

Józef Conrad Korzeniowski, naj»
większy powieściopisarz angielski *
doby obecnej zmarł 3 sierpnia
w Bishopbourne, licząc 67 lat.
Conrad był pochodzenia polskiego

pawiwzc eam,

Bogata angielka zabita w za-
burzeniach- rolnych

w Meksyku

MEXICO CITY, 4, sierpnia.
- Pani Evans obywatelka an-
gielska właścicielka olbrzymich
obszafów. ziemi w Meksyku zo-
stóła zabita podczas zaburzeń
rolnych. Przedstawiciel Stanów
Zjeanoczonych Shoenfeld, który
zastępuje sprawy angielskie od
czas uodwołania przedstawiciela
Anglji Commuisna oczekuje na
sprawozdanie władz meksykań-
skich w związku z morderstwem
pani Evans,

 

  

 

Przymrozek w górach Adi-

rondacks, N. Y.

SARANAC LAKE, 4 sierpnia,
- Ubiegłej nocy nawiedził gó-
ry Adirondac silny przymrozek
który jednak nie wyrządził
większej szkody jakkolwiek ba-
dyle kartofli w iwelu miejscowo
ściach zostaly zwarzone. Ter.
mometr spadł blisko do 30 stop-
ni powyżej zera, czyli marznię-
cia wody,

HOEFN HORNAFJORD, Is-
landja, 4 sierpnia. - Lotnicy
amerykańscy Nelson i Smith
przybyli do wybrzeży Islandji ce
lu swej podróży w drodze po-
wrotnej do St ZJ. w swoje} po-
dróży dookoła świata.

Lotnicy opuści wyspy Ork-
ney, należące do grupy wysp
Szetlandzkich w sobotę rano.
Niedługo po wzniesieniu się w
powietrze w zatoce Kirkwall,
lotnicy mimo doniesień o sprzy-
Jaime] pogodzie natrafili na nie»
przebitą mgłę, która grozlła po-

ważnem -niebezpieczeństwem.

Lotnik Smith ,i Wade, obawia-

jąc stę wzajemnego najechania

na siebie zawrócili z drogi, a lo-

tnik Nelson, przekonany, że to-

„warzysze lecą w kierunku Islan-

dji nie przerwał swego lotu i zdą

żał wytrwale w obranym kie-

runku. Po dwóch godzinach lot-

nik napotkał na krążownik Ra-

leigh, płynący w kierunku Islan

dji. Lotnik uzgodnił kierunek

swego meroplanu z kierunkiem

okrętu i wytrwale leciał na-

przód. Pogoda stawała się coraz

lepszą. Powietrze było przejrzy-

ste, umożliwiającę widzenie na

17 il. Po dwu godzinach lotu,

lotiilk Nelson natrafił ha driigłe

dwa okręty, podług których u-

zgodni kierunek swego lotu i

wreszcie po 8 godzinach nie-

przerwanego lotu zobaczył kon-

tury wyspy Islandji celu swej

podróży odległej o 545 mil od

półóocnych wybrzeży Szkocji.

Czekający w zatoce Horna-

fjord mieszkańcy Islandji urzą-

dzili śmiałemu lotnikowi entu-

zjastyczną owację także i z te-

go względu, że mieli możność,

pierwszy raz w życiu ogląda-

nia aeroplanu fruwającego w

powietrzu.

Lotnik Smith 1 Wade, po za-

wróceniu do swej podstawy w

Kirkwall wyruszyli w dalszą po

dróż w niedzielę rano o, godz.

9ej. Lotnik Smith pokonawszy

niebezpieczne przeszkody, jak

grożne burze deszczowe i gę-

ste mgły doleciał do Islandji w

niedzielę po południu po. 8 go-

dzinach nieprzerwanego lotu.

Lotnik Wade, zmuszony był

przerwać swój lot w połowie po-

dróży w okolicy wysp Faroer

z powodu zepsucia się motoru.
 

Lotnicy amerykańscy szczę-
śliwiedolecieli do Islandii

Lotnik Wade w połowie drogi.zmuszony był przerwać swój
lot - Pierwszy do Islandji przybył lotnik Nelson

 

Patrolujące okręty napotkałyuszkodzony geropiśn na po-wierzchni wody i przycholowa-

 

Strzałkaonarycinie wskazuje,gdzie z wody wydobyty zostałlotnik amerykański Wade, którywdrodze dokoła świata spadłz acroplanem
ty go szczęśliwie do najbliższejwyspy.Lótnik Wade prawdopodobnie

będzie musiał przerwał swój lot

z powodu uszkodzenia aeropla-

nu poza możność jego.gaaż
wienia. Lotnik Smith, dowód
wyprawy zarządził tel i
nie zamówienie nowego aero-
planu w Anglii dla lotnika Wade
dla dokończenia podróyży.  

~ JEDEN ROBOTNIKZABITY PQD-

CZAS WIECU PROTESTACYJNEGO

10 godzinnego dnia robocze

50 -- Komuniści otrzymali należną odprawę:
 

(Specjalna wiadomość dla „Nowego Świata"")

WARSZAWA, 4 sierpnia. - Na wiecu zwołanym przez

socjalistów warszawskich celem zaprotestowaria przeciw

przedłużeniu 8-godzinnego dnia pracy w kopalniach na

Górnym Śląsku doszło do krwawej rozprawy z grupą ko-

munistów, którzy za wszelką cenę chcieli skorzystać z obu»

rzenia robotników i usiłowali wiec rozbić.

, Zorganizowani robotnicy wezwali bolszewików do

opuszczenia sali i starali się ich usunąć wskutek czego do-

szło do bójki, która zakończyła się śmiercią jednej osoby

i Iżejszem okaleczeniem kilku rannych.

Kilkanaście osób zostało aresztowanych.
 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE UCHODZCÓW ARMEK-

SKICH WYGNANYCH Z GRECJI

St. Zj. zaprotestowały przeciw usuwaniu 50,000 sierot znaj»

dujących się pod opieką amerykańską

ATENY, 4 sierpnia. - Amba-
sador St. Zjedn. do Grecji Irvin
Laughlin, działając na podstawie
instrukcji otrzymanejod rządu,
rozpoczął śledztwo w sprawie 50.-

4 000. sierół. armeńskich, mających
być usunmchz Grecj przez rząd
grecki w
z powodu rzekomego zapolrzcho.
wania przęz sieroty greckie miej-
sca zajmowanego przez sieroty
 

Epidemia pożarów. spowodo:

wana przez podpalaczy w rezy-

dencjalnej dzielnicy New Yorku

Dwie osoby straciły życie, kilka doznało ciężkich obrażeń-

Podpalacz podpalał wcześnie nad ranem, gdy wszyscy

byli pogrążeni w śnie

NEWYORK, 4 sierpnia. - Ja-
kiś niewyśledzony maniak spo-
wodował szereg pożarów w rezy-
dencjalnej dzielnicy miasta New
Yorku, położonej na zachodniej
stronie miasta. Pożary wszczyna
ne były o bardzo wczesnej go-
dzinie, gdy mieszkańccy byli po-
grążeni w głębokim śnie, skut-
kiem czego, wiele osób zaskoczo-
nych pazurem. nie mogło być o-
całonych i poniosły śmierć w. plo
mieniach,
 
 

 

Wśrodę wielkie święto!

Dziesiąta rocznica Czynu-Zbrojnego!
Święci jija,cała Polska Zmnrtwychwsfala s Suligaj kazde serce

~ „polskie nie zatrate jadem bezwładu i bezsity -- ręcr ją wy. , #
chodztwo polskie w Amery“! ź
  

WWIELKIEJ SALI DOMU NARODOWEGO

przy 8-ej ulicy-w New Yorku

WŚRODĘ DNIA 6-go SIERPNIA 19247.

zgromadzi się Polonia nowojorska tłumnie i odświętnie, by złożyć
_ hołd Twórcy Zbrojnego Czynu Polskiego

Komendantowi Józefowi Piłsudskiemu:

a przez NIEGO - Polsce Wolnej Zmartwychwstałej.

Przemawiać będzie redaktor naczelny „Nowego Świata"
ob. BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI oraz inni mówcy ;$

POCZĄTEK 0 8-EJ WIECZOREM y
£ Wanny dobrzy synom: Polski pod Mundur Komendanta! |. <

     

 

W ciągu dnia, policja poszu-
kiwała energicznie maniaka pod.
palającego domy w nowym miej.
seu, gdy w inne miejscu straż
późarna pracowgla nad, ratowa-
niem mienia i życia mieszkańców
Mieszkańcy steroryzowani nie-

spodziewanemi pożarami przed
Świtem, opuszczali swe mieszka-
nia w obawie, aby nie zostali za.
Skoczeni- pożarem wewnątrz mie-
szkania,: który 3 ciągu jednego

wieczórii zniszczył pięć domów

£ rzędu powodując śmierć dwuch

osób i ciężkie obrażenia wielu

| |innych.

Oddmal detektywow pracująu—
silnie nad wyśledzeniem tajęmni-
czego podpalacza, który zapewne
musi być chorym umysłowo. -
Mieszkańcy udzielają przedsta-
wicielom policji wszelkiej moż.
Ilwe] „pomocy: i informacji dla u-
jęcia szaleńca podpalacza.
oP="...

Rosja uzna dawne \]

carskie długi

7 LONDYN, 4 sierpnia, -
Przewódniczący : :bolszewie-
kiej . delegacji :na .rosyjsko-
angielskiej konferencji Ra-
kowski ogłosił dzisiaj goto-
wość bolszewickiego rządu
rosyjskiego dla uznania by-
łych długów carskich i ze-
pchnięcia angielsko - rosyj-
skich rokowań ~z martwego
puńktu, na którym utknęły
przed kilku dniami, Rząd bol-
szewicki oprócz uznania by-
łych długów carskich, godzi
się także na ' przywrócenie
skonfiskowanej obywatelom
angielskim prywatnej własno
ści. >
Wobec ustępstwa

wicklego mofliwem jest, że
Anglia zgodzi się na udzie»

   ; lenie Rommla”! palniki
 

armeńskie. Ze względu na fakt,
iż sieroty armeńskie znajdują się
na utrzymaniu amerykańskiego
Czerwonego Krzyża, rząd St ZJ,
zaprotestował przeciw preymuso-

 

wemu usunięciu sierót armeńs- '
kich przez rząd grecki i zarzą»
dził przepr dzenie śledztwa -
czy fakty podant przez rząd gre-
eki, jako powód do usunięcia sie-
rót zasługują na usprawiedliwie.
mie. _Na protest rządu St. Zjedn.
rząd grecki nagle zmienił swe zda
nie i nakazał wstrzymać wysie»
dlanie sierót armeńskich, poleca»
jąc przeprowadzić wdalszym je»
dnak ciergu uchodzców armeńs=
kich nie obarczonych dziećmi,
Rząd polski zawiadomił rząd

grecki o gotowości przyjęcia w
swoich granicach nieznacznej li-
czby uchodźców greckich, wła»
dających językiem rosyjskim -
który mógłby umożliwić uchodź
com armeńskim porozumiewanie
się z ludnością ukraińską, zamie.
szkałą we Wschodniej Matopol-
sce, gdzie uchodźcy armeńscy mo
gliby znaleźć potomków uchodz.
ców armeńskich zbiegłych przed
kilkuset laty na ziemie polskie

| przed prześladowaniami politycz»
nemi w swej ojczyźnie.

ZE ŚWIATA

 

   

Zwyrodniały na „punkcie płelowym- "
maniak erotyczny żamordował siedem
kobiet pochodzących z wybitnych to.
dzin greckich a ciała ich zniekształ.
cił w sposób niemożliwy do rozpozna.
nia ofiar.

Policja przypuszcza, że zwyrodnia»
Tym maniakiem musiał być doktór,
który nagle dostał pomieszanie zmyż

Netów.

Choroba morska stała się udziałem
podróżujących meroplanam!. Pasaże.
rowie fadący z Londynu do Szwaję.
zji zmuszeni zostali przerwać swą
podróż w Paryżu dla poratowania
swego zdrowia. ;le mmm z

W Anglii w okręgu Thanet został
wznowiony urząd oficjalnego ptaszni.
ka, którego obowiązkiem będzie wy.
łapywać liczne rozmnożone wróble,
które od pewnego czasu stały się pla»
są. okolicy.

Chłopcy kopiąc na próżnej locie w '
St. Louis, Mo., znaleźli naczynie bla
«zane pełne złotych monet skradzio.
nych przed trzydziestu laty z jedne»
go z banków miejscowych,

Skutkiem strajku robotników por.
|| towych w Londonderry, jedenastu

samobójstwo ,strajkierów popełniło
nie mając pleniedzy na zakupno żyw»
ności. -

Patrząc na śmiertelny upadek six-
wnego akrobaty, który mimo spadku
na siatkę ochronną poniósł.śmierć na
miejscu, trzy kobiety z poród wl. ,
dzów zmarly również na udar serca.

Dwaj lotnicy francuscy uratowali
swoje życie, gdy motor aeropianu, w
którym znajdowasię przestał fame
kjęonować na wysokości czterech tys
sięcy stóp i spadł jak kula na zie»
mię-zosbl/ając sięna zi
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Kronika _ miejscowa

!- Dzisiaj - POGODA.

Do Towarzystw i organizacy}
polskich w New Yorku

i okolicy

Zaledwie miesiąc czasu dzieli
nas od sokolego zlotu w Brook»
lynie. Komitet Przedzlotowy cry-
ni największe wysiłki, aby zlot
ten, odbył sig. jaknajyspaniale},
nie szczędząc czasu, pracy i włas-
nego grosza. Członkowie komi»
telu ,i delegaci gniazd
nych nie dla swej ambicji i prof-
nej chwały jednak to czynią, lecz
zdają sobie jasno sprawę, iz zlat
tem nietylko będzie egzaminem
i przeglądem sił sokolich, nie tyl.
ko zestrzeleniemyśli i uczuć
druhen i druhów, ale sprawdze
niem przekonan i sympatji całe. |
go svychodztwa dla idei sokolej
Wierząc święcie w zwycięstwo
tej idei, Komitet Przedzlotowy
nie jest sam w możności podołać
ogromowi tego zadania. Dlatego
apeluje do wszystkich towa.
rzystw bez wyjątku zarówno
świeckich, jak 1 kościelnych, do
towarzystw bratniej pomocy, o-
światowych i kulturalnych w
Brooklynie, New Yorku i okolicy
o pomoc i poparcie tak moralne
jak i materjalne. Moralne - Ko-
mitet Przedziotowy prosi, aby
wszystkie towarzystwa ze sztane
~darami "wzięły udział w pocho-

" dzie, który się odbędzie dnia 30.
sierpnia, br. Pochód ten winien
się zamienić w jedną wlelką ma-
nifestację polską -
jącą cudzoziemców o naszej sile
i liczebnokei.  Małerjalnie -- nie
w formie żebraniny, ale obywatel
skiej i koleżeńskiej przysługi i
pomocy. Gniazda sokóle zawsze
z wani gotowe były wspoldzin-
łać, zawsze niemal pierwsze sta-
wały do wspólnej pracy, dat$ my
„zwracamy się o to do Was. -
Brooklyn i New York nie może
się powstydzić swego zlotu --
może i stać gą na to, aby zlot
ten był chlubą tutejszej Polonii.

Jest to sprawa nasza wspólna i
tylko wspólnie możemy je prze-
prowadzić. Niechaj więc Towa-
zzystwa jaknjaszybciej
nują ze swych kas pewne sumy
na koszta złotowe i przekażą je
Komitetowi Przedzlotowemu na
rece p. E. Morejko, 143 Meserole
Ave., Brooklyn, N.Y

Kto szybko daje, dwa razy da-
je, i nie o tysiące nam również
chodzi, ale drobną sumy, jednak
od każdego towarzystwa. Zado-
kumentujcie swoją łączność z na-
mi, zadokumentujcie, że choć to-
warzystw mamy wiele i o róż-
nych lokalnych celach, jedna jest
idea narodowa, którą wszyscy
wyznajemy i dla której wspólnie
pracować chcemy.
Za Komitet Przedziotowy:
Za Komisję Prasową:

Zygmunt Dattner.

 

 

Gość w domu...
 i

Józef Rodowski, mieszkający
"pn. 96 Wythe Ave, w Brookly-
nie, był w dobrym humorze i za-
prosił do siebie Józefa Graźlaka,
115 North 6 ul. i zatrzymał go

gu siebie na noc. Nazajutrz Ro-
„dowski zauważył brak 145 dola-
rów i zaalarmował policję. Graż-

". "Jaka aresztowano pod zarzutem
| Skradzieży.

BRONX, N. Y.

„. Odezwa do członków Tow.
Śpiewa Chopin
 

Koledzy Chopiniści!
Posiedzenie -miesięczne Tow.

Spiewu Chopin odbędzie się w
środę włeczór dni 6 sierpnia, w
sali Domu Polskiego, 705 Court-
landt Ave., Bronx, N. V.
Jak wam wiadomo, Sz. Kole-

dzy, dzień

-

koncertu się zbliża,
więc musimy wziąć się do pracy
Przypomnijmy sobie słowa se-

niekiego. Na wiecach
„szanujcie i znajcie
Słowa te są naszym.

„drogowskazem. W pieśni mp].-

.Sdujamy duszy polskiej.

Cześć pieśni!
F. Krakowski, sekr.

w „__________------
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POLSKA KLASYCZNA

SZKOLA TARCOW

P. Lani Nestor

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place

** New York
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Listy...

Łaskawy Włóczęgo.
Biorę pióro do ręki i piszę do

Ciebie, abyś na wędrówce swo-

jej nie zapomniał wstąpić do do-

mu pn.... na drugim Jest

tam rodzina biedna, obarczona

dziećmi, wśród których znajdu-

je się i kaleka.

Twó'j (Ezytelnik.

Szanowny Panie Włóczęgo!

| Bądź tak dobry i przyślij je-
dng z zacnych kobiet Ligi _do
domu pod numerem 50% Brill
Street w Newarku. Mieszka tam
biedna opuszczona kobieta z.pię
ciomiesięcznem dzieckfem, bez
centa w kieszeni, Ponieważ nie
może zapłaćić za mieszkanie,
właściciel domu kazał jej się wy
prowadzić w poniedziałek, dnia
4 sierpnia, gdyż mieszkanie, już

daliła się z domu jej 14 letnia
córka, która dotychczas do do-
mu nie wróciła. Biedna matka
strasznie cierpi z tego powodu.
Mam nadzieję, że Pan do niej

zaglądnie i pomoże.
F. M. stała czytelniczka.

Szańowny Panie Włóczęgo.
Bądź Pan łaskaw przysłać ko-

goś z pańskiej Ligi, aby zabra:
ly paczkę dla sierotek wilen-
skich i chciałam też prosić o ra
dę.

4: é W, Jersey City.

Szanowny Panie Włóczęgo.
Ja czytałem w gazecie, że ja-

kiś biedny człowiek potrzebuje
ubrania. Może go Pan do mnie
posłać. Ja mam stare ubranie, &
jak zechce i będzie pasowało, to
mu chętnie dam, Ja mam i dla
dzieci wileńskich ubrania, ale
nie mam czasu paczki przesłać,
bo mam bardzo dużo roboty. -
Mam też ubrań dość dla kobie-
ty biednej, co zbiorę po sobie i
swojej córce. Proszę mnie za-
wiadomić, kiedy ktoś przyjdzie.
W dzień ja pracuję.

_Czyłelnik.

 

Wyobraźcie sobie, że na każ

dy list odpowiedziano czynem.

Klub Kobiet Polskich w Jersey

City _podjął się załatwienia

spraw w okręgu New Jersey. -

Znaleźliśmyszczupłe grono ide-

alnych kobiet, które się zabrały

do pracy. Wiedzą dobrze, że

praca ta jest  niewdzięczna i

imudna, ale uznają jej koniecze

ność i pracują.

Widzicie jak szlachetną jest

współpraca całego _spoleczeńst-

wa.

Jeżeli każdy odrobinkę czasu,

dobroci i dobrej woli złoży na

tym ołtarzu, zrodzi się wśród

nas nowa myśl i czyn, a to bę-

dzie zbawieniem dla całego wy

chodztwa, które dotychczas nie

było odpowiednio zorganizowa

ne dla dobra ogółu, dla pomocy

bliźnim, a zmarnowało swój

grosz i energję w pogoni za zło

tem.

Listy te uczą nas.

To są rozdziały z

księgi ŻYCIA.

wielkiej

Bunt lokatorów

 

Rewolucja w New Yorku!!!

Zbuntowali się lokatorzy
Dręczeni i wykorzystani prze

właścicieli domów- zastrajko-

Rety!! * .

Czy możliwe? Komornicy. mie.

Ji odwagę zbuntować się??

Mhm.
Na 68 i 69 ulicy znajdują się

domy spartamentowe, w których

mieszka ludność uboższa. Domy

sprzedane zostały nowemu na-

bywcy, który odrazu podwyższył

rent, w niektórych wypadkach do

100 procent. z
400 rodzin zastrajkowało.

Zabarykadowali sig w mirsflfla-
niach i nie wp I
la, który im miał donieść o pod-
wyżce rentu.

"dali się do urzędu, prosili 0
interwencję władz...
Co dalej będzie, nie wiemy.
Zanotowaliśmy fakt

.

nierwy-
kły, a znamienny, że zbuntowali
się komornicy.

Pat-liquid: o Fanduszu:Im.
"Józefa
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Pochód wolnomularzy (masonów) po Piątej Ave, z okazji zjazdu w NewYorku.

 

SIEROTKI
 

DZIECIOM -WILENSKIM,
 

W. A. Starowiczowie ..... $5.00

  

jest wynajęte. Przyjechała ona g finiwskl w ggg

przed 14 miesiącami z Polski do .I Maed? Ik' $1.00

męża, który od niej uciekt. ., J w ABS is: " find
W 4 fing iy. |A" DRDA mm sre M

Za kilka dni ob. Riess, preze-
ska Ligi Kobiet wyjeżdza do Pol
ski i zwiedzi przytułki dla sierot
po legjonistach, będzie w sie-
rocińcu im. Józefa Piłsudskiego.
Otrzymaliśmy prośbę _dzieci

wsierocińcu wileńskim o ubran
4 ka, sukienki i bieliznę.

Paczki składać można w Ad-
ministracji Nowego Świata, 24
Union Square; w biurze Nowego
Świata w Brooklynie, 586 Man-
hattan; w Klubie Kobiet Pol.
skich (Bronisława śliwińska)-
247 Wayne St., Jersey City; w
Klubie Oświatowym w Newarku
250 Court St.
Zbiórka trwać będzie tylko

kilka tin.
Prosimy bardzo Czytelników

Nowego świata, a szczególnie
Matki Polskie, aby nadsylaty o-
dzież dla sierot wileńskich,

Szczególnie teraz, gdy obcho-
dzimy radosne święto wolności
Polski, pamiętajmy o sierotach
po bohaterach, którzy Polskę
wyzwolili.

Z pewnością w domu naszym
znajdziecie ubranko, koszulkę,
trzewiczki, -pończochy, _które
uradować mogą chłopczyka lub
dziewczynkę w. sieroc v

Nie szczędźcie chwili czasu i
tego trudu.

Zbiórka trwać będzie tylko
kilka dni, do wyjazdu prezeski
Ligi Kobiet, 15 sierpnia,

Wydział Opieki Społecznej
Nowego Świata.
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Dawniej cieszyła się z tego;

że leży daleko od morza
i nie grożą jej piraci,

dziś tego żałuje
 

W najbliższych /tygodniach
odbędzie się niezwykła uroczy-
stość, a mianowicie

300lecie powstania

miasta Albany. Miasto to jest
stolicą stanu New York, i za-
łożone zostało w roku 1624.

Miało ono prowadzić handel
z Europą, a położenie nad spła-
wną rzeką Hudson ułatwiało wy
bornie komnnikację ze stolica-
mi starego świata. Dość znaczna
odległocć ol morza zgbezpiecza
ta je przed napadami piratów,-
moglywięc tam zakwitnąć han-
del i bogactwo.

Ale czasy się zmieniły, piraci:
zniknęli z powierzchni ziemi, -a
okręty budowano coraz większe.
To co było wygodą w XVII stu-
leciu, stało się zaporą dla dal.
szego rozwoju, Nowo powstały
New York rozrósł się w ogrom»
ne miasto i zabił swą stolicę,

Albany jednak posiada wszy-
stkie stanowe urzędy, jest pię-
wnem miastem i zamierza poglę
bić rzekę Hudsoń tak, aby stać
się miastem portowem.
 

William Maber gdzieś znikł.
W mieszkaniu pn. 304 prey 152

ulicy panowała załoba.
Przeszukano wszystkie szpitale

i mieszkania, nigdzie go nie zna-
leziono. Na jednej stacji poli-
cyjnej radzono zapłakanej pani
Maler ażeby się udała do kost.
nciy miejskiej, gdzie wystawione
są trupy znalezione, a nie
tyfikowane.
„Może jakie nieszczęście.
Poszła więc, a w duszy wierzy»

ła, że jemu nieszczęście się nie
stało, że nie został zabiły, gdyż.
nie byt asckprowany.
Ale działo się inaczej.
Pani Maher pojechała tan z cór

 

  

 

ką i rzeczywiście, znalazla tam
zwłoki mi .

Matka i córka zdpłakały bar-
dzo głośno.

 

   

  
  

 

   
   
  
  
   

   

  

   

Załamywały ręce"i wyrwały s0-
bie kilka włosów z glow

 

 

 

   

\. ''Rawel Loe brat norderey

Nieboszczyk, który przyszedł na swój pogrzeb

'Trupa zawiezicno do domu ża-
Joby.
Sprowadzono _pogrzebowego,

który się zajął pogrzebem.
Na bramie domu zawieszono

wieniec i wstążkę _oznaczającą,
że w domu ierć gościła.
Wszystko byłogw. porządku.
Pani Maher i córką miały już

czarne suknie na pogrzeb.
Dwie godziny przed pogrzebem

do domu wrócił. William Ma-
her, który się upił z towarzyszem
u którego bawił przez trzy dni.
Pogrzebowy w popłochu uciekt

z domu. I
Trupa nazad zawieziona do ko»

stnicy. *
Pani Maber kupiła

suknię... jasną.
Panna Maher kupiła sobie no-

wy kapelusik, ale żałowała, że
tato wrócił bojej tak do twarzy
było w żałobie.

 
  

   

sobie, nową

  

        

          

   

 

    

  

    

 

ZDROWIE

Dr. Med, HENRYK SOKAL
383 South 3rd St.,

Tel.: Stagg 2892 - Brooklyn
   

0 grypie (Influenza)

Ostatnia epidemja grypy, tak
zwanej ;hiszpanki" pociągnęła
za sobą setki tysięcy ofiar na ca»
tym świecie. Grypa, czyli influen-
za jest ostrą chorobą zakaźną i
pojawia się stale na wiosnę, o-

z wjesieni, chociaż odosobnio-
ne wypadki grypy mogą pojawić
się w każdym czasie, Mniej wię-
cej co 10 lat wybuchają
niejsze epidemje grypy, a nawet
epidemja, jak ostatnia z roku
1918, która zaczęła się w Hisze
! stąd nazwa „hiszpanka" -
breeszla przez całą Europę i A-
merykę i była burdzo złośliwą w
przebiegu, Przyczyną  influenzy
jest mały prątek-bakterja, która

  

"x
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~ Dziecko Wasze
Mike

: -,. Zdrowem!.. ...

Nie przwółoie mu cierpieć w gorące)
porze. Pewny | łatwy sposób utrzy.
mania go w chłodzie, to używanie
Johneon's Saby pudru. Lekarze 1
pielęgniarki używają go dla dzieci 1 '
jest używany przez więcej" matek w
tym kraju, niż jakikolwiek Inny pu.
der. Wy również muslole używać
Johńson's, Jeżeli chcecie, aby dziecko
Wasze było zdrowo.

Udajcie się do Wasze) aptokl dziś
I kupele Johnson's Baby pude. Lop

 

     

  

 

szego pudru dla dzieci nie roblą
pamiętajcie nazwę ,Johnson

   

 

  «zu.
kajele czerwonego krzyża na puszce.

+

y Powder

 

 

 
,,ECHO"

,MONIUSZKO®*
„GWIAZDA WOLNOŚCI"

urządza

* 10, SIERPNIA >

PIKNIK

> ULMER PARKU
   

 według odkrywcy nazywa się prą
tek Pfeifera. Ten prątek skoro
dostanie się do organizmu, wy. |
wołuje chorobę, którą nazywamy
grypą. Choroba zaczyna się na-
gle, silną gorączką, dreszczami,
bólami głowy, rąk, nóg, i krzyża.
Zwyczajnie chory też czuje ból
gardła, czasem mogą też wystą-
pić wymioty i zaburzenia ze stro-
nyżołądka i kiszek.
Sama choroba trwa kilka dni,

gorączka mpże być bardzo wyso-
ką (1046), chory czasem leży
jakby odurzony, majaczy, rzuca
się, nie może spać, wogólę zacho-

Po kilku dniach w pomyślnych
wypadkach gorączka spada i cho-
ry czuje się zupełnie dobrze. Tak
się dzieje w wypadkach pomyśl.
nych. Inaczej jednak rzecz się
ma, gdy następują komplikacje,
lub gdy sam prątek jest złośliwy,
jak to miało właśnie miejsce w
ostatniej wielkiej epidemii, Głów
nem powikłaniem, z.jakiem sig
spotykano były zapalenie płuc i
opłucnej charakteru różnego. -
innym razem znowu komplika-
cje występują ze strony serca,
gdzie przychodzi do tak zwanego
zapalenia osierdzia, rezultatem
czego jest w najlepszym wypad-
ku organiczna wada serca, Ostat-
nia epidemja śpiączki, jaka sig
pojawłia po grypie, uważana jest
przez niektórych za zakażenie in-
fluencyjne z główną komplika-
cją w centralnym narządzie ner-
wowym. Tak samo może influen-
za atakować stawy i wywołać 0-
stre zapalenie stawów.
Co do leczenia grypy; to specy-

ficznego leku do dziś nie ma. -
Różne, w anonsach -zachwalane
„cudowności" przeciw influenzie
są zwyczajnym humbugiem, waż.
niejszem o wiele więcej jest py-
tanie, czy i jak można się uchro-
nić od zakażenia. Na to wypada
odpowiedzieć, jak zresztą i w in-
nych chorobach zakaznych, uni-
kać styczności z chorym, prze-
strzegać ogólne przepisy o czy.
stości, płukać często usta, unikać
miejsc, w których ludzie tłumnie
przebywają _(teatrów, -zgroma-
dzeń publicznych). Kwestja izo-
lacji chorych na influenzę jest
niemożliwa do rozpatrzenia w
tem miejscu, -Wobeć szybkości
przeniesienia się choroby i Jat-
wość ulegania zakażenia, jest zre
sztą to niemożliwem, a jedyne, co
można zrobić, jest zamknąć pod-
czas"epidemji szkoły i teatry, a
samemu unikać o ile możności
styczności z chorym. W każdym
wypadku influenzy należy stano-
wczo jędnak wezwać lekarza,
 

Czy już?

Wczoraj zebrała się w hotelu
Waldorf Astoria komisja, która
ma za zadanie usuwanie śniegu
z ulic miasta w zimie.

Wyobraźcie sobie.
 

wuje się podobnie jak w tyfusie.,

Trzy pikniki na jednym -
pikniku

Trzy towarzystwa polskie w
New Yorku złączyły się celem
urządzenia największego pikni-
ku. w tym sezonie.
Towarzystwo Spiewu Echo;
Towarzystwo Muzyki. Moniu-

szko; f .
Towarzystwo-Gwiazda Wolno-

Ml -z .
Każde towarzystwo urządza

w tym dniu piknik, każde sta-
rać się b?dzie o rozrywki, nie-
spodzianki i urozmaicenia.

Będzie tam wesoło i gwarno,
będzie to jeden z najbardziej
urozmaiconych i najprzyjem
niejszych pikników.

KIEDY?

10-go sierpnia, 1924 roku, o go-
dzinie 1-ej po południu Wielki
Piknik, połączony z różnemi za.
bawami o nagrody w Ulmer
„Parku, przy 25th Ave., w Brook.
lynie. Muzyka T-wa Moniuszko.
Cena biletu 50¢.
Dojazd do parku: - Z New

Yorku, z gory miasta dojechaé
do Times Square skąd wziąść

*. PIKNIKI ¢.

 

  

B. R. T. Subway, West End Line
Coney Island Train. Z dołu mia-
miasta, wziąść na Broadway po-
wyżej wymieniony Subway do
25th Avenue. Z Greenpoint,
Brooklyn, Crosstown karą do
Flatbush Ave., dojéé do De Kalb
Ave.wziąść West End Line Co-
ey Island Train do 26th Ave.,
Z South Brooklyna, wziąść West
End Line Coney. Island Train d
25th Ave. +
Po przyjechaniu do 25th Ave.

trzeba się udać trzy bloki na
prawo. z

Wycieczka do Bear Mountain

Sokół gniazdo T w New Yor-
ku poraz wtóry urządza wycie»
czkę - tą razą do uroczej miej
scowości Bear Mauńtaln luksu-
owym parowcem Machigonne,
w niedzielę, dnia 10 sierpnia, z
przystani Pier A, North River
Battery Park w New Yorku, -
punktualnie o godzinie 9 rano.
Bilet w obie strony $1.50.

Bufet zaopatrzony będzie w
smaczne przekąski i napoje pod
własnym kierownictwem.

Bilety sądo nabycia: Colum-
. bus Press, 119 East 7 St, Dom
Narodowy, 19 St. Marks Place,
New York. Agencja. Kart okrg-
towych Twardowskiego, 162 E.
23 St. i Agencja 'kart okreto»
wych Oleksińskiego, 111 East
7 Street.
 

Zawiadomienie

DO CZŁONKÓW T-WAŚPIE-
7 WU "ECHO"
 

Niniejszem zawiadamiam wszy»
stkich. kolegów, iż dzisiaj, t. .
we wtorek, lekcji śpiewu nie hę-
dzie, Natomiast upraszam ws
stkich kolegów o przybycie we
środę. do Domu Narodowego,
PUNKTUALNIE o godz.
czorem.

 

8. Bogdgański, sekr.
 

Smutna

CHICAGO, ILL,
 

Palit sig jak pochodnia
 

Michał Rotowski, stróż z pn.
1228 Cleaver ul., pełniąc służbę
jv farbiarni Micihgan Dye Hou
se, pn. 912 Paulina ulicy, zna-
lazt się w pobliżu zbiornika. na-

fty, która z nieznanej przyczy-

ny eksplodowała.

W jednej chwili odzież na Ro
towskim się zapaliła, Ten zupeł
nie stracił kontrólę nad sobą i
rzucił się do ucieczki na ulicę.

Biegł on chodnikiem, płonąc
jak pochodnia. Przechodnie wi.
dząc takie niezwykłe zpawisko,
pobiegli co tchu za nim, aby go
zatrzymać, lecz daremnie. Wó-
wczas kilku mężczyzn dopędziło
Rotowskiego, obaliło go na cho- |
dnik i ugasiło ogień.

Jęczącego z bólu Rotowskiego

zabrano ambulansem policyj-

nym do szpitala powiatowego,
gdzie lekarze skonstantowali tak
fatalne poprazenia, że nic go u-
ratować nie zdoła. ",
 

 

Pamiętajcie. o Funduszu Im.

|...... dézefa Pitsadski

 

 

Kronika

Zaginiony mąż wraca, gdy

Zona juz zaślubiona

z dragim
 

Była panna Marja Kochańska
z Buffalo nie będzie wiedziała,
aż do 8-go sierpnia ,czy ma no
sić nazwę p. Janowej czy
też Wiktorowej Ward,
W roku 1911 Marja wyszła za

Jana Burno z New Yorku, a w
roku 1913 mąż zaginął, W roku
1915 przyjechała do Chicago 1
tam poślubiła Wiktora,Warda.
Tymczasem w zimie zjawił się

nagle Burno 1 z tong założył na
nowo własne ognisko domowe. '
Niedawno temu Burno wniósł

przeciw żonie i Wardowi skargę
pod zarzutem niemoralnych sto
sunków między tą parką, moty-
wując, że oboje żyją ze sobą
wspólnie gdzieindziej. *

.CHORZT
buofjdmma 1 awaiplent wyadro.
wienia. Diresego nie, spróbujecie je»

czo nowego wys stołowego
Iekarstwa KTRO.LEK, które tysię»
com eferpiących podobnie jak wam

rócło zdrowie.  KATRO-.LEK
u waszego aptekarza, agen-

ta. lub to piszcie do wybalazcy, a on
wam wyssle. pocels. Adresujoles

„w. WOJTASIASKI DRUG, co,
"114 Mrightón Street, Bostóry
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Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

   
   

(Ciąg: dalszy).

Za kilka minut idą z Władką w stronę Zela«
znej Bramy.

Władka jest aż czerwoną z ciekawości.
-- To z Zakopanego, mów! panna Władzia,

znacie się?
Tak, pan Porzycki mieszkał w tym samym

domu, co i my. Ciągle u nas bywał. Bardzo się
z nami lubił Mamcia bez niego nigdzie nie po-
szła. Grali nawet razem.

- Jakto grali?
- Na scenie. Komedyjkę, Mamcia ślicznie

grał. Ogromne miała powodzenie. Potem był
bal. Mamcia była śliczna. Poter: oyła kolacja. My
i aktorzy. -

Pita: milknie
Przypomina się jej, jak piła wtedy u l‘lpnlfl

rozliczne likiery.
- Benedyktynka jeszcze więcej nudzi, niż

aprykotyna - mównagle, jakby do siebie.
- Nie - odpowiada stanowczo Władka.

- Benedyktynka pachnie złofam! i przez to jest

obrzydliwa. '
Pita, zdziwiona, spogląda na Władkę

- Panna Władzia piła likiery?
Władka jest jakby podniecona:

- O jej! albo raz.. os

Pita namyśla się...
-- A ja raz wtedy - mówi poważnie.

Idą chwilę w milczeniu.
- Mewcia lubi tego aktora? - pyta

cie Władka.

O! bardzo!... i będzie kontenta, jak go przy-

prowadzimy.

- Tylko, żeby on na nas poczekał.

- Niech się panienka nie boi, poczeka. Sam

przecie zaproponował, żebyśmy poszły po spra-

wunki i wstąpiły z powrotem go zabrać. Trzeba

się śpieszyć.

- Śpieszmy się, moja złota, śpieszmy

Władka zaczyna się śmiać

-- Panienka się jeszcze w nim zakocha.

Pita poczerwieniała.

- Co też panna Władzia mówi! Przecież to

aktor.

- No, właśnie. Każda panna kocha się choć

w jednym aktorze. Mężatka także

- Achl...

- On często u was bywał?

- Ciągle.

- Al

- Col....

- Nie y

- Śpieszmy się. Bo widzi panna Władzia,

mamcia teraz ciągle taka smutna czegoś, nie-

kontenta. A tam w Zakopanem to mamcia taka

była często wesoła i różowa i tak się śmiała i cie-

szyła. A to wszystko było przez pana Porzyckie-

go. Bo on tek nmie i śmiać się i żartować... Choć

czasem to znów tak coś tam powiedział, czy coś,

te mamcia się i'y obraziła i płakała...
w 6!

 

- Tak, Ja to widziałam, ale potem nieza-
długo on mamcig pewno przeprosił i znów było

dobrze
- A panna Pita bardzo go lubiła?
- Jat...
Pita chwileczkę myśli. I nie może sformu-

łować. czy ona lubiła Porzyckiego czy nie. Tam
w Zakopanem chwilami się bała, chwilami go
nienawidziła, chwilami się do niego garęła.

Tu, od pierwszej sekundy, gdy się do niej
zbliżył, wszystko rozpromieniło się w nij coś 1
„ubiegie" przemogło ponad wszystko.

- Tak... bardzo go lubię! - mówi z całą
stanowczością.

W?dka chwilę milczy, wreszcie nagle pyta:
- A jak się mamela z nim pożegnała?
- Na kolel.
- Dobrze? «
- A jakże. W rękę mamcię całował, Mamcia

tak go lubia, że nawet aż płakała..
- Płakała?
- Tak. Lay mamie leciały po twarzy 1 mnie

aż na włosyleciały, Mamcla z pewnością się stra-
sznie ucieszy jak pana Porzyckiego zobaczy.
- No... To prowadźmy go na Warecką.
- Prowadźmy!
Bo i tacio go bardzo lubi.
Uśmiech przewiną sig po ustach Władki.
- No, to tembardziej prowadźmy go na

Warecką.
- Prowadźmy!

- Pan wejdzie frontowemi schodami, my
kuchnię.
- To i ja kuchnią.
-- Niemożna Mamclaby się gniewala, Tam

dziś nieporządek. Pakujemy się.
- No, to niech tak będzie.

_ Schodami, któremi nieśli Mundka, idzie w
susach Porzycki, idzie jasny, trochę otylszy, ale
zawsze żwawy, zwinny, opromieniony, doskonale
wymyty, wygolony z całą otwartością xwego du-

chowego ja obnoszący się po świecie.

- Idę! idę!... - zdaje się wołać, biegnąc ku

górze. .

Kuchenką wpada Piła. Za nią dąży Władka.

Tuśka pakuje coś w swoim pokoju. Pita

przbeległa jadalnię i salonik, Wydostaje się do

drzwi wejściowych | zaczyna otwierać drzwi z

zawias. zamków 1 rygli.

"- Ja, ja sama! - zawołała prze chwilą do

Władki, tak, jak wtedy, gdy otwierała drzwi

przed leżącym na noszach Mundkiem. .

~- Ja sama?... " s %%
 

Drobnłuchna j ej, biała ręka anemicznego

dziewczęcia pora się ze stalą łapcuchów | zasu-

wek

Po tamtej stronie rozlega się capstrzyk:

Pod Ulm, pod Kulm, pod. Austerlitz

Wzięli wcoś tam niemcy- nie gadali nie...

- Zaraz! zaraz....

- A c6t to za farteca'

Opadly rygle 1 lancuchy. Zebroweki Je przy-

bijał własną ręką. Tak dobrze ten dom swój ob-

warowal.

Ani dzieciom, ani żonie, ani jemu nie może

się teraz stać nie złego. Złodziej się nie dobiedze

Biała ręka Pity usunęła zamki, łańcuchy...

- Ku-kusry-ku....

Pita rączki złożyła *

- Och, jak slicznie! - mówi.

Mieszkanie przy ulicy Wareckiej wypełnił

silny, trumfalny głos: -

- Kugeu-ry-kul..

Jest jeszcze wónna, biała, ale już potrze-

buje tych „poprawek", bez których trudno robić

skończony efekt, Biegnie - | staje, jak wryta.

W pełnym świetle, we drzwiach wesoły, rozko-

szny - Porzycki.

Tuéka ręce przed siebie wyciąga, jakby od

pychała mare, z grobowych osłon się dźwiga-

Jace.

- Czego?

Tragedja jej zycia, jej serca - cała trage-

dja... tam w hotelu - Boże!... i te jego poca-

łunki gorące, ten grad pocałunków... te piesze

czoty... on cały on...

Kobieta chce przemówić Jedna sekunda

olśniewa ją. Jest to taki natłok wspomnień, od-

życia wszystkiego. Pochowała go w sobie, opła-

kała, zamurowała nad nim grób, położyła krzyż,

aż tu on żyje. »

Nie chciała myśleć i wiedzieć, co z nim, jaki

on znów, jak on żyje, jak wygląda. czego po

świecie chce.

I oto on! oto on!.

Wyciąga ku niej ręce:

- Panna Pita mnie tu przyprowadziła...

- Przepraszam, Ja nie ubrana....

Bol się odwrócić, bo wie, że jest jeszcze

brzydsza z tylu w tej zbyt ciasnej halce, cofa ,

się do drzwi - wydostaje do jadalni swego po-

koju, zatrzaskuje za sobą drzwi i zamyka je na

klucz.

Biegnie do łóżka, rzuca się na nie, i tarza

głową po poduszkach.

- Jezus Marja! - mów! - Jezus Marja!..

A Porzycki wypada do saloniku, do jadalni

i jest już jakby u siebie, wypełnięjąc sobą te

małe pokolki, wesoły, żywiołowy, roznoszący ja-

kąd siłę 1 junakierję bezkłopotliwą. |

- Gdzie pan! Tuska? gdzie pani Tuska!,

- Jezus Marja! - powtarza Tuska, wpi-

Jając paznogcle w nieszczęsnego pawia,

A Porzycki staje pode drzwiami sypialni i

mrugając wesoło ku zachwycone} Picie bębni

capsstreyk:

Pod Ulm, pod Kulm, pod Austerlitz.

XVI.

Jak biała myszka, blała jak urna alabastro-

wa, przez którą delikatny różowy płomyk prze-

świeca, tak wysuwa się cichutko Pita z domku

na Mokotowie o wczesnym, letnim poranku.

Jedna Pita przeczuła w tym ciemnym gro-

ble, że słońce ją woła,  

I jak myszka biała wysuwa się za drzwi, l

Ogarnęła wzrokiem ubrylantowane pola.

- Co za brylanty!... aż się palą. l

I nagle powstaje w niej chęć.
- Umyję się w rosie... umyję się...
Pochylita sie.
Zanurzyla rece - dokoła tyle rosy. Nabrała

Ją w muszle swych dłoni. I oto myje się, jak ko-
tek, miyje łapkami małą buzię. Śmieje się ci»

chutko. Włoski jej spadają na twarz, ona je od-

pędza, jak złotą przedzę, która ją omotuje.

- Ach! 1dź!... idź!...

I znów pochyla śliczną twarzyczkę, która

cała zaróżowiła się, jak kwiat wodą skroplony.

Z ramion zsunęła jej się matlnka, zsunęła ~jej

się koszulka. Jedno ramiączko rozpęło się i oto

widać delikatną paszkę i początek dziewiczej

okrągiej piersi. Ona nie nie czuje, nie nie widzi

- cała radosna, rozpłomeniona - skąpana w

tej rosie, którą podaje jej zielony gąszcz kwla-

tów, tą rosą skroplonych, a smukłych jak ona.

Białe drobne motyle zawisły tam ponad tą

złotą głową. Fruwają, drżąc dokoła. Jakiś błę-

kitny jeden motyl zapiątał się między śnieżny

krąg.

Wiedzie tały tan tuż ponad złotemi włosami

Pity. ve

Jak świeżo!

Jak młodo!

Jak czarownie!... a |

Z domku wybiegła zaspana Marcysia, Ko-

pn3ła balle leges pod parkanem | odłożyła o-

kienniee. Opodal domu stoi wielka altana, obro-

sła dzikiem winem, w której Żebrowscy jedzą 1

cały prawie dzień przesiadują. Do tej altany Mar-

Cysia niesie dymiący samowar. W oknie domku

ukazuje się twarz Żebrowskiego, który syste-

matycznie zaczyna się golić. "

 
Ciąg dalszy nastąpi.)

  

OWAITOŚCI

OSTROŻNIE Z JASNYMI KO-

LORAMI W MIESZKANIU
 

Kolory należy dobierać roz.

tropnie, jeżeli mają być efekto-

wne. Jaskrawe kolory, naprzy |

kład bardzo czerwony, lub po-

marańczowy, rozmieszczone w |

pokoju w wielkich plaszezyz-

mach, mogą z mieszkania uczy-

nić dom obląkanych._ Zato od-

robina gdzieniegdzie takich ży-

wych odcieni wnospiękno i ży

cle do pokoju, w którym przewa

żającym odcieniem od podłogi

do sufitu jest nastrój popiela-

ty albo brunatnawy. Tłomaczy

to w praktyczny sposób, co de-

koratorzy mieszkań lubią nazy-

wać „skalą" kolorów. Chodzi

przy tem o odpowiedni stopień

zgodności, czyli harmonii wyra-

zietości rozmaitych razem za-

stosowanych kolorów. W tym-

samym pokoju mógł by być je-

den kolor  wyrazistszy od: in-

nych, ale nie powinien być do

tego stopnia wyrazistszym, aże-

by raził oczy. Da się to osię-

gngć w dwojaki sposób: albo

przez właściwą żywność, wzglę-

dnie wyrazistość koloru same

go, albo przez ilość zastosowa-

nia danego koloru. Naprzykład

bardzo wyrazistego koloru łół-

topomarańczowego jakiś ślad

zdzieś na czemś robiłby gorsze

wrażenie w pokoju, niż harmo-

nijnie dobrany w odcieniu na-

przykład cały fotel, który jed-

dnak byłby pokryty w kolorze

bardziej stłumfonym, chociaż

może takitn samym. Lecz na-

wet tego przytłumionego kolo-

ru zawiele użyć byłoby niewła-

ściwem, Kiedy wchodzą do ja-

kiegoś pokoju gość ma wraże-

nie ogólnej bezbarwności, wa-

zon barwnych kwiatów w jed-

nem i drugiem miejscu mógłby

cały pokój ożywić doskonale.

Albo na przykład poduszka na

kanapie w żywym jakim kolo-

rzo mogłaby wywrzeć ten sam

skutek. Ale gdy przy wejściu

do pokoju kolory odrazu rzuca-

Ją się w oczy - pokoju tym

rie zachowano właściwej skali

kolorów. Należałoby albo stłu-

mić kolory, lub też usunąć nie-

które z pomiędzy nich, najwy

razistsze.

 

Robotnicy w Yonkers otrzy-

mują bonus
 

YONKERS, 2 sierpnia, - Za-

rząd fabryki dywanów Alexan-

der Smith Sons Co, wypłacił

wczoraj 6,959 swoich robotnl-

kom 499,000 bonusu,

Wypłacony wczoraj bonus jest

dwudziestym siódmym z rzędu

półrocznm bonusem, a suma do-

tychczas już wypłacona robotni-

kom sięga 5,700,000 dolarów, Ro-

botnicy zatrudmieni w fabryce

dłużej jak 5 lat otrzymali bonus

od 5 do 15 procent sumy zaro-

bionej wostatnich 6 miesiącach.

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

" Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi»

wego wyrobu Bayer'a uznanego

przepisywanego przez lekarzy

przez miljony za doskonały i

przeszło dwadzieścia trzy lata

na:
Zasiębienie Ból Głowy

Bol Zębów Lumabgo

Ból Uszu

Nowraigle Bélo Wowne

  Przyjmujcie tylko "Bayer

Tabletki Asplryny. Każda cała

paczka zawiera odpowiednie

wskazówki. Wygodne pudelko

z 12 tabletkami, kosztuje kil-

ka centów. , Aptekarze również

sprzedają flakonik z 24 i 100

tabletkami. Aspiryna jest mar.

ką ochronną wyrobów Baye.

r'a Monoaceticacidester Salicy-

Hicacid. .

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józeta Piłsudskiego

Ampco
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TOWARZYSTWA

Kościelne, Braterskie, Dobroczynne, Kolężeńskić Sto-
warzyszenia Śpiewakówi inne Związki ~ $

    

 

procentu.

W naszym

- czących się:
można zasięgnąć porady

mogą otworzyć konto w

BOWERY SAVINGS BANK
Konta te są zabezplecrone 1 ponadto otrzymywać będą procent od

Członkowie Towarzystw będą mogli korzystać z naszych specjalnych
usług, przesyłania pieniędzy do kraju po bardzo niskich ratach.

BIURZE SĄSIEDZKIEJ USŁUGI
(Neighborhood Service Department)

pray 130 BOWERY tylko
1 objaśnienia, bezpłatnie,

Imigracji Inwestycji
Naturalizacji Bondów Spadków
Asekuracji Hipotek W sprawach osobistych itd.

. Porozumieć się można po polsku
W PONIEDZIAŁKI obydwa bankiotwarte do 7-ej wieczorem *

The Bowery Savings Bank
130 Bowery 110 East 42 Street .

blisko Grand Street, Naprzeciw Grand Central stacji 8NEW YORK
Wszystkie zasoby powyżej 32?0.000,000.00

i

Odszkodowania

w kwestjach ty-

 
 

 

 

Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

Połączenie polsko-amerykan-

skich klubów demokra-

tycznych

W Jersey City, projektowane
jest połączenie wszystkich Pol-
sko-Amerykańskich Klubów De.
mokratycznych i praca przedsię-
wzięta w tym kierunku wydaje
już owoce. z
Wedługg doniesień z wiarogod-

nych źródeł, sukces projektu: jest
zapewniony. W skład zarządu po
łączonych organizacyj wejdą de-
legaci z poszczególnych klubów.
Delegaci będą wybierani, po jed-
nym na każde 200 członków. Dr.
Berthold Schwartz jest na czele
tego nowego projektu. Twierdzi
on, że w Jersey City jest około
15 tysięcy wyborców: Polaków.-
Zgodnie z dr. Schwartzem, nad
tą sprawą pracują: adwokat Ale.
ksander Cieciuch, Marcin Faber,
Jakób -Kramer, -asemblyman
Złonczewski, dr. Brozdowski, J:
Muszyński, Władysław Urbański
1 inni urzędnicy poszczególnych
klubów. Skoro tylko kompletne
połączenie nastąpi, zwołany z0-
stanie masowy wiec dla uzupeł-
nienia planów na jesienną kam
panję wyborczą.

 

 

Salunista oskarżony

W ubiegły Czwartek -wieczo-
rem, odbyło się posiedzenić ko-
mitetu zabawy ulicznej Ligi Pol
sko-Amer. Obywateli w Domu
Narod, przy Brunswick ulicy, w
celu uplanowania programu i o-
mówienia szczegółów projekto-
wanej zabawy, Komitet ten po-
starał się o 1400 świątel elektry
cznych, aby pięknie oświetlić u
licę Washington, gdzie w dniach
11, 12 i 13 sierpnia Liga urządza
taneczną zabawę uliczną. Kape-
la, która będzie |przygrywać do
tańca, składać się będzie z 14
muzykantów. Dla urozmaicenia
zabawy urządzony będzie kon:
test popularności dla pań. Do-
tychczas zapisało się do kantę-
stu 14 pań. Jeżeli pogoda dopi:
sze, można się spodziewać oko-
ło 2 tysiące dolarów dochodu,
który ma być obrócony Ma budo
„wę własnego klubu. Na przysz
tem posiedzeniu komitetu, które
odbędzie się dnia 10 sierpnia,
program zabawy będzie

niony.

Złamał nogę na cmentarzu.

Józef Żychowski, z po. 555
Henderson ulicy, złamał - sobie
prawą nogę przy kostce, gdy się
potoczył, idąc do pracy przez
cmentarz Flower Hill, wczoraj.
Żychowski wiją się z bólu, leżaó
przeszło godzinę za nim go zna-
lazł pewien mężczyzna; który o-
destał go do szpitalą w North
Hudson.

 

 

Jan Bańkowski, lat 55 z pn.
127 McAdoo Ave., doznał ataku
sercowego, gdy bawił w parku"
West Side County Park, wczoraj
po południu. W szpitalu miejs-
kim dr. Schwartz zaopiekował
się nim.

__ PASSAIC

POLSKA SZKOŁA
WAKACYJNA,

Nauka w Polskiej Szkole Wa
kacyjnej trwa już od czterech
tygodni. Dzieci polskich, które
się uczą polskiego języka, jest
około 95. Powokresie wakacyj-
nym, który potrwa aż do 30-go
sierpnia, ob. Liwacz projektuje
swą szkółkę przekształcić na sta
łą szkołę, z czasem wykładowym
w sobotę po południu i dwa dni
w tygodniu, począwszy od go-
dziny 6 do 7 wieczór.

Szkołę taką nazwiemy Szkołą
języka polskiego, Adama Mic-
kiewicza w Pasaie, N. J. W od-
powiedniem czasie sprawa ta
będzie poruszaną w „Nowym
Świecie."

*; %

Zabawa uliczna

Stow. -Polsko-Amerykańskich
Obywateli, otrzymało pozwoleń.
stwo na urządzenie ulicznej za-
bawy tanecznej, w dniach 11 do
13-go sierpnia, na bruku ulicy
Sussex, pomiędzy Warren i Wa.
shington ulicami, Dochód z za-
bawy tej przeznaczony na budo-
wę własnego klubu. Komitet za.
bawy składa się z następujących
osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wat
man, Walter Urbański i Marcin
Faber.

« NEWARK

Do Członków Stow. Mechaników
Polskich w Newarku.

We czwartek, dnia 7 sierpnia,
ogodzinie 8 wieczorem, w sali

Polskiego Klubu Oświatowego,
pn. 255 Court ul., odbędzie się
posiedzenie Stow. Mech. Pol. -
Sprawy bardzo ważne,

Za filję:
J. Rokita,
8, Zarzycki,

Młodociani bandyci

Wczoraj wieczorem, trzech
młodzieńców napadło i obraho-
wało Leona Miczana, z pn. 124
South 11 ulicy. Miczan doniósł
policji, że młodociani bandyci na
padli go przy Madison ulicy, bli-
sko Market ulicy. Zabrali mu 3
dolary w gotówce i książeczkę
bankową.

Z sutomobilu J. Garina z Pits
burga, jacyś złodzieje skradli
walizę, zawierającą odzież war-  

tości 60 dolarów. Antomobil o-
kradziony stał przy Pine ulicy,
o 10 wieczorem.

Richard Walsh z New Yorku,
doniósł policji 4 obwodu, że ktoś
wyjął mu portmonetkę z kiesze
ni, zawierającą 83 dolarów w go
tówce, gdy jechał w przepełnio-
nym pasażerami autobusie, linji
North Newark.

We środę wieczorem, dnia 6
sierpnia odbędzie się Obchód
sierpniowy z okazji „I0-letniej
rocznie, w sali Polskiego Klubu
Oświatowego, pn. 255 Court St.
Mówcy będą miejscowi i poza
miejscowi. Nadto program uro-
czystości uzupełniony będzie pię
knemi deklamacjami, śpiewami
chóru „Harmonja" i muzyką.
Wszyscy proszeni do współu-

działu,

. PERTH AMBOY

Polacy afiarą auto- ,)
a

 

mobilady
 

Teodor Matuszewsk, z pn. 879
State ul. i Stefan Nuszko, z Rah»
way, zostali ciężko ranni ubicgte-
go piątku wieczorem, gdy nowy
ich samochód uderzył w słup te-
legraficzny, -niedaleko _Wood.
bridge. Wypadek miał miejsce
w połowie drogi z Perth Amboy
do Rahway. Matuszewski, wać
ciciel samochodu sam sterował
niaszyną, gdy nagle stracił kon-
trolę i wjechał na słup
ficzny. Uderzenfe było tak sil.
ne, że słup został złamany, auto
doszczętnie zniszczone i obaj jeż.
décystracili przytomność. _Obu
zabrano do szpitala w Rahway.

CAMDEN .»we
W niedzielę, dnia 10 sierpnia,

br. Polskie Stw. Kulturalne urzą-
dza Pikutik na farmie w Blen-
hiem, 10 mil od Camden. Jest to
najpiękniejsze miejsce, gdzie jest
przyzvyaita sala do tańca, kąpiel

w jeziorze, karuzele, hustawii,

kręgielnia itp. »

Urządzeniem bufetu, gdzie by

dą smaczne zakąski i napoje p@

umiarkowanych cenach, zajął się
komitet. -

Taniec, huśstawki, kąpiel-wol
ne dla wszystkich mile widzi.

nych gości. O przyzwoitość | za.

dowolenie ręczy komitet P. S. K.

Dochód z pikniku zostanie o-
brócony na zakupienie książek
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do bibljoteki. Oinnibusy ob. Gg-

siara będą odchodziły co godzinę

od 11ej z rana do 2:30 pp. Omni

bus będzie oczekiwał przed salą
byłego „Vulkanu." -

Za Komitet P. $, K.

D T. Purzycki.

  

 

      

   

Telefon Waverly 4551

Dr. Jozef Michalski

Były Major-Lekarz Wojsk Polskich

Pt
NEWARK, N. u.
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wstanie przeciw jednemu z rozbiorcgw

wśród światowego pokoju. Tu dzielił się

cały świat na dwa obozy. Z kim miała

Polsk& i przeciw komu pójść. jak musiały

pójść wszystkie inne narody. Czy też mia-

ła pozostać biernie w domu i czekać rezul-

tatów wojny, jak bydło w oborze, podczas,

rozpraw sądowych o prawo własności do

majątku? z

A jeżeli drogę czynu wypadało wy

brać, to jakie czynu tego będą skutki? Nad
tem w noc sierpniową zastanawiał się Pił.

sudski, któremu najlepsze serca i najmę-

drsze umysły w Polsce delegowały swą

wolną wolę, swe życia. I on odpowiedzial-

ność wziął na siebie i odpowiedzialność
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Wielki pisarz katolicki z siedemnaste-
go wieku, Pascal, podaje w swych „Myś:

Jach" sposób nieomylny „uwierzenia": oto
trzeba uklęknąć, modlić się ustami, wyko-

nywać mechanicznie wszystkie formalne

objawy wiary. Gdy wykonywać będziesz

jicznie wszystkie pobożne praktyki,

i wiara przyjdą same.

Odkrył w ten sposób ten odważny cy-

wilny katolik źródło mocy, ale zarazem i

źródło słabości kościoła. "Na bezmyślności

własnowolnej, na wyrzeczeniusię rozumu

przez ludzi, oparł swoją potęgę. Za to myśl

krytyczna jest dlań, jak otwór w dnie o-

krętu: utonąć musi.
Nie jestem katolikiem. Przeciwnie,

jako Polak i człowiek wolny, -jestem wro-
giem tej międzynarodówki, która zawsze

umiała wyżyskać słabości nasze dla swych

celów, a zwłaszcza dla chimery skatolicze-

nia Rosji. Gdybym był jednak katolikiem,

zalecałbym Wam praktyki Pascalowe ku
„większej chwale kościoła". Mówiłbym:

pozbędźcie się myśli. Praktykujcie. Pa-
dajcie na kolana, znowu wstawajcie, żeg-

najcie się, bijcie w piersi, wzdychajcie na

 

  

  

 

' Podniesienie, na Ewangelię prostujcie się

jak przed frontem, skoro już nie możecie,

jak stara szlachta polska dobywać do po-

łowyszabli swych na znak gotowości um-

rzeć za rzymskiego papieża.
Niechaj sobie kościół na bezmyślno-

ści, na automatyżmie stoi. Niechaj wiecz-

na głupota ludzka będzie jego najniezawo-

dniejszą tarczą. Polska potrzebuje czegoś

innego.

Polska potrzebuje myśli świadomej,
potrzebuje mózgu, którego chcą nas wszy

scy pozbawić, gdyż wiedzą wrogowie nasi,

czego Polska dokonać by mogła, gdyby raz

nakoniec nie tylko napięści, lub muzyka!»

nym frazesie, lecz na świadomej myśli

przyszłość swą oparła. Polska potrzebuje

tego, przed czym obawę żywi, powtarzając

z dziada pradziada (przysłowie o indyku,

który zdechł, gdyż myśleć spróbował.
Dlatego w wigilję czynu Piłsudskiego

nie zalecam Wam, abyście modły na klę-
czkach odprawiali, chociaż tam, w Polsce,

takeśmy się przejęli Pascalową radą, że
Darwiniści, Mechaniści współcześni doro-

czne swe zjazdy od nabożeństwa w kościół-

ku zaczynają, prosząc Boga na klęczkach,

aby pomógł im nie wyciągać konsekwencji

z odkryć naukowych i po dawnemu w za-
bobonie, jak panowie ojcowie chadzać.

Za to zalecę Wam inne praktyki, zgo-

Ta dla rozumu, a zatem i dla Polski pozy-

teczniejsze. Oto spróbujcie się postawić

namiejsce Piłsudskiego, gdy ten, przed

wydaniem rozkazów, ostateczną decyzję w

myśli swej rozważał, gdy brał przed naro-
dem odpowiedzialność za skutki swego roz

kazu. ›

Oto, co Wam zalecam. Przeczytajcie

zdanie powyższe raz jeszcze, abyście zbyt

pośpiesznie nad niem do porządku nie prze

szli, jak to zawsze zbyt pośpiesznie nad

wszelką poważną rzeczą do porządku prze-

chodzić zwykliśmy radzi. .Przecież tak

przeszła nasza postępowa prasa, mimo i-
miennego apelu nad propozycją święta ję-

zyka polskiego, znajdując czas na obronę

ilustracji „Poland" przed moją słuszną kry

tyką, gdyż trzeba przecież wymagać cze-

góś więcej od organu Izby Handlowej nad

malowanki i wiersze pisane ubogą angiel-

szczyzną. Ale nie dam im pokoju. Nie

pozwolę pozostawać w mdłej bierności.
Pamiętajcie: poraz pierwszy od roz-

biorów, trzej wrogowie nasi stanęli prze-

ciw sobie. Poraz pierwszy«rzeba:było zde.

cydować się na.coś trudniejszego, niż po- 

r iał. I oto walczył duch Jego w noc

sierpniową. Postawcie się w Jego położe-

nie, choć na chwilę, a zaprawdę na chwilę

urośniecie duchem.
Bronisław D; Kułakowski.
 

Pokłosie Polityczne
   

W warszawskim „Kurjerze Porannym" czy

tamy:
„Pierwszy Marszałek Polski twórca

armji, Józef Piłsudski, nie ustaje w swej
bezprzykładnej wprost u nas ofiarności na
cele społeczne, któremu poświęcił całe swe
pełne trudów i walk, życie. ,

Obecnie Marszałek podzielił swą pen-
sję za maj na następujące cele społeczne:

729 zł, 94 gr. - ofiarował na uniwersy-
tet Im. Stefana Batorego w Wilnie:

200 złotych - na ognisko dla sierot po
poległych wojskowych w Rabce.

Oprócz tego - pensję swą za czerwiec
Marszałek Piłsudski podzielił, jak następuje:

900 złotych - na uniwersytet w Wil.

nie i
29 zł. 94 gr. wraz z 74 dolarami przysła-

nymi z Ameryki, na ochronkę Jego imienia
w Rabce dla dzieci po poległych wojsko-

» -wych.
Wreszcie - na ręce zarządu zw. legjo-

nistów, przesłał Marszałek 121 dolarów, na-
desłanych z Ameryki na zapomogi dla in-
walidów b. legionistów.

Gdybyż tak poszli choć w części za
przykładem wielkiego obywatela nast po-
tentaci finansowi i przemysłowi - wnet
popłynęłaby z tego źródła na cele społeczne
i narodowe miljony złotych".
Tyle „Kurjer Poranny". Nietylko potentaci,

ale zupełnie ,skromni ludzie za jego przykładem
na pewno nie pójdą. Każdy w Ameryce wie, że
Komendanta jedynym źródłem dochodu jest je-
go praca literacka. A jednak widziałem tu w
Ameryce dosłowne przedruki utworów, na które
nie dosta! ani centa. Okradzlono go tutaj jak się
patrzy z jego literackle} wlasnofcl.

Komitet Piłsudskiego w New Ycrku rozpo-
czął sprzedaż wydawnictw Piłsudskiego. Byłoby
pofgdanem, aby sprzedaż tę zorganizować po
całej Ameryce, kupując za gotówkę większe par-
tje każdej nowej pracy. Korzyść byłaby obopól-
na. A tych co przedruków dopuszczać się będą,
trzeba. bojkotować.

++
W Warszawie odbyła się przed paru tygod-

niami konferencja naczelników, wydziałów pra-
sy ministerjów spraw zagranicznych Estonji,
Finlandji, Łotwy i Polski.

Ważniejsze rezolucje powalęte na konferen-
cji dotyczą współpracy wydziałów prasy ministe-
rjów spraw zagranicznych czterech państw za-
pewniają poparcie wycieczek naukowych, eko-
nomicznych, artystycznych, sportowych, dzien-
nikarzy, turystów, popieranie wystaw przemy-
słowych, artystycznych, koncertów, konkursów
sportowych I wszelkiego przejawu wymiany in-
telektualnej. >

W szczególności na proporycle delegata tin-
landzkiego, radcy legacyjnego Teslofa, posta-
nowiono wydać najdalej w ciągu lat 2 podręcz-
niki informacyjne o każdym z 4-ch krajów w ję-
zykach 3-ch innych krajów.

Zapewniono sobie wzajemną wymianę fil-
mów aktualnych 1 narodowych, przeźroczy i fo-
togramów.

Rezolucja specjalna wyraża opinję o ko-
nieczności udzielania darmo wiz i biletów ko-
lejowych, a także poczynienia ułatwień w więk-
szych miastach, miejscowościach leczniczych 1
klimatycznych dziennikarzom, udającym się na
czas dłuższy dla badania jednego z krajów in-
teresowanych.

Przy gorącym poparciu delegatów Estonfi,
Fibland]i, Łotwy uchwalono, aby wydziały pra-
sowe popierały inicjatywę organizacji nauko-
wych dla wymiany wykładów | odczytów oraz
kursów poszczególnych wreszcie publikacji ofi.
ojalnych. ,

Uznano za bardzo ważne dla wzajemnego
zbliżenia narodów zjazdy i wycieczki młodzieży
- w szczególności młodzieży harcerskiej.

Wreszcie podkreślono konieczność jaknaj-
szybszego szczegółowego porozumienia technicz-
nego oficjalnych agencji telegraficznych

.

4
państw w celu ulepszenia metod wzajemnej ob-
sługi, w szczególności korzystania z telegrafu
bez drutu.

Jakże szczęśliwe są Estonja, Finlandja i Ło-
twa! Oglądały tajemnicę tajemnic - wydział pra-
sowy polskiego Ministerjum Spraw Zagranicz-
nych!! Należy jednak zauważyć, że do tego wy.
działu nie można stosować biblijnego wyrażenia:
po owocach ich poznacie je", Owoców nikt nie
oglądał, chociaż w rezolucji konferencji wyliczo.
no długą,listę, niezmiernie interesujących prac.
Wykonają je bałtyccy koledzy. Ale kto je w. Pole
#00 wykona? B; fl."

4
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ŻYWIOŁOWY poryw
dztwa w urządzaniu obchodów z
okazji Dziesiątej Rocznicy Czy-
nu Zbrojnego, który Polskę z
niewoli wywiódł i Oręż Polski
blaskiem nieśmiertelnej chwały
w zwycięstwie nad Wisłą 15-go
sierpnia 1920 roku otoczył -
niepokoi poważnie sfery klery:
kalno - reakcyjne, która coraz
bardziej tracą swój demoralizu-
jący wpływ na wychodztwo pol-
skie. .

Nowojorskie niedobitki wy-
działawszczyzny, chcąc przeciw.
działać szczeremu | zdrowemu
porywowi, patrjotyzmu polskie»
go na wychodztwie, zamierzają
urządzić procesję kościelną, by
wten sposób uczcić „siły niebie
skie", które ponoś Polskę w dni
krytyczne od klęski uratowały.
„Wstecznictwo polskie tak w

Ojczyźnie jak i tu na wychodze
twie wie doskonale, że Polskę
wydźwignął i od nowej ura-
tował niewoli nikt inny, tylko
J. PIŁSUDSKI, ale wsteczniet-
wo tego Wielkiego Imienia nie
może wykrztusić, bo Piłsudski
wywalczył Polskę dla ludu pra-
cującego, a nie dla paskarzy, pi-
jawek narodowych,
nych w obozie wstecznictwa,

Radziby ci panowie wskazać
na kogoś ze swej stronyjako na
„bohatera i obrońcę", lecz wśród
oddanych im miernot pomimo
gorliwych poszukiwań i prób w
tym kierunku nie mogli i nie
mogą znaleźć nikogo. Nikt zre-
sztą nie chce już dzisiaj kandy-
dować na „bohatera" wstecznie
ctwa, bo wszyscy do tej pory
wysuwani zostali gruntownie o
śmieszeni, Pozostała jeszcze je-
dna tylko ucieczka-święci pań-
scy w niebie, A więc święci pań-
scy wygrali bitwę pod Warsza-
wą. Kto w ten endecko-klery-
kalny dogmat nie wierzy, ten
bezbożnik skazany jeszcze na
tym świecie na zatracenie. -

Wobec tego, że w wieku dwu-
dziestym istnieją jeszcze całe
masy cudaków, wierzących w
cuda, radzimy im zapytać -tak
od niechcenia -» swych cudacze
nych nauczycieli: Dlaczego to
żołnierz polski tak gęsto padał
pod murami Warszawy?

Dlaczego genjalny Wódz Pił
sudski nocami pracował nad pla-
nem obrony i zwycięstwa, a
dniami całemi, nie zsiadając z
konia, w kurzawie bitwy pilno-
wał wykonania swego planu -
jeżeli święci pańscy granatami
niebiańskiemi razili hordy bol
szewickie? Zapytajcie o to
tych, co baśniami o cudach pa:
raliżują wolę i rozum.

ah kak

Bez Czynu Zbrojnego, rozpo-
czętego w dniu 6-ym sierpnia,
1921 r. przez Komendanta Pił
sudskiego na czele garstki „sza-
leńców", nie byłoby Zwycięstwa
pod Warszawą w roku 1920,
A dlaczego?

HAKI-BEY

Przyjdźcie jutro na obchód
do Domu Narodowego, a dowie-
cie się. Dowiecie się, że Czynem
musi być całe nasze życie spo-
łeczne. Bo przez Czyn Zbrojny
Polska powstała i przez Czyn
Zbrojny w wiedzę, pracę i po-
święcenie Polska istnieć może.

+06 4

Cudownicy pragną, byśmy
Ploskę opiece bożej zostawili, a
my, wierzący w Czyn w Twor-
cę Czynu, w Budowniczego Pol.
ski, sami Polską opiekować się
będzięmy. Bo owoców krwi prze
lanej przez najlepszych, najszła-
chetniejszych i najdzielniejszych
w narodzie nikomu nie możemy
powierzać.

Pamiętajcie, że obchody sier.

powe wychodztwo są zewnętrze
nym oddaniem hołdu tym, któ-
rzy pierwsi"poszli na bój nieró-
wny, jak również i tym, którzy,
dokańczając wielkie dzieło zwy-
cięstwa, zapoczątkowane przez
Komendanta Piłsudskiego, od-
nieśli pod Jego dowództwem je-
dno z najświetniejszych zwy

› cięstw. Polski Odrodzonej.
Niechaj z pod sztandaru Ko-

mendanta nikogo nie zabraknie
jutro na obchodzie Dziesiątej
Rocznicy Czynu Zbrojnego!

DOWIADUJEMY się, że w
Newarku „patrjoci",
ni na czarno przez nasze wiel-
bne duchowieństwo, pod wodzą
tegoż dochowieństwa usiłują ro-
zbić obchód sierpniowy, woła-
jąc, że Bóg i Ojczyzna w niebez-
pieczeństwię, bo większość Po-
laków z Newarku zamiast urzą-
dzać pikniki parafjalne urzą-
dza obchód dziesiątej rocznicy
Czynu Zbrojnego.

Ojczyźnie - zapewniamy was
- nie się nie stanie, a pan Bóg
(czytaj ksiądz), niechaj radzi
sobie jak umie i może. A chyba
umie i może, bo jest wszechwie-
dzący i wszechmocny. Waszym
zaś obówiązkiem jest iść tam,
gdzie sztandar Polski Ludowej
powiewa, a nie tam, gdzie po-
grzebowa chorągiew truposzów
reakcji się łopoce.

Miejsce dla uświadomionego
chłopa i robotnika polskiego
tam, gdzie hołd składany będzie
Genjuszowi i Potędze Ducha Pol.
skiego, a nie tam, gdzie błazny
narodowe Welkość Polski plu-
gawić będą, wydymając, przy
pomocy Świętych pańskich i ich
sług, karłów do wielkości olbrzy»
mów.

Spieszcie (łumnie na obchody
dziesiątej rocznicy Czynu! A
jeśli jesteście ciekawi, jak bę-
dą wyglądały pikniki parafjal:
ne, urządzane na cześć „poznań-
skich bohaterów", co to pod o-
pieką Matki Boskiej uciekali do
Poznania, gdy żołnierz polski
pod wodzą Piłsudskiego krwią
swoją barwił nurty Wisły - to
dowiecie się o tem z „Nowego
Świata",
 

W kilka tygodni po strasznej
katastrofie, jaka miała miejsce
w Japonii, - wybitny uczony
niemiecki, L. Kober, znany ge-
olog, odkrył nową teorję, na pod
stawie której stwierdził przy-
czyny trzęsienia ziemi w Japo-
nji, oraz rzucił potężny snop
światła na strukturę ziemi, na
której obecnie żyjemy.

Teorja ta dzieli się na dwie
fazy, a obie niezmiernie intere-
sują ludzkość. >

Pierwsza, że Japonja znajdu-
je się w nadzwyczaj niebezpie-
cznem terytorjum na ziemi, ró-
źniącem się bardzo od Południo-
wej Kalifornii, czy też Włoch.
Japonja może pewnego dnia zna
leźć się zupełnie pod wodą, jak
stało się z Atlantydą, z powodu
trzęsienia ziemi i olbrzymiego
wylewu wody.

Druga, że terytorja nawiedza
ne często przez trzęsienia ziemi
na wybrzeżach oceanów Spokoj
nego i Atlantyckiego, w pobliżu
miasta Charleston, w Południo-
wej Karolinie, zabezpieczone do
tego stopnia, że ni@ może zda-
rzyć się wcale taka katastrofa,,

jaka miała miejsce ostatnio w
Japonji i wskutek jakiej zginę-
ła Atlantyda. W Ameryce mo-
gą się wydarzyć od czasu do cza
su trzęsienia ziemi, ale nie bę-,
dą sięgały rozmiarami takiej ka
tastrofy, jaka nawiedziła ~kilka
miesięcy temu Japonię.

 W jaki spogób nauka _może

&ize JAPONIA NA WULKANIE

przewidzieć takie wypadki?

Odpowiedź brzmi: Częścio-
wo przez studjowanie przeszło-
ści - częściowo przez śmiałe
przypuszczenia - przez preypu-
szczenia, które mogą się spraw-
dzić, ponieważ są oparte na a-
kuratnem rozumowaniu.

Zienfia~ na której mieszkamy,
składa się, jak wiecie, z rózpa-
lonej do białości centralnej ›bry-
ly ognia, pokrytej na zewnątrz
zimną skorupą. Skorupa ta ozię-
biała się przez lat kilkadziesiąt,
lecz nierówno, z tego właśnie
powodu zdarzają się na ziemi od
czasu do czasu trzęsienia ziemi.
Jeden z uczonych Jacques W.
Redway, tak powiada o oziębie-
niu się ziemi:

„Wnętrze ziemi ochładza się
powoli i traci swoje ciepło; wo-
bec czego zmniejsza się stale w
objętości. Powierzchnia jednak
ziemi musi się stale dopasowy-
wać do bryły znajdującej się
wewnątrz i przeto właśnie two-
rzą się na ziemi góry i zagłębie-
nia. Olbrzymie góry znajdujące
się na ziemi, są wlaśnie temi
nierównościami, jakie się ufor-
mowaly po dawnych katastro-
fach na ziemi".
Wszystko to dotychczas zó-

stało zbadane. Obecnie jednak
profesor Kober dodaje nową te-
orję do tego, która uzupełnia po
przednie twierdzenia.
Wierzy on - mówiąc krótko,

że p ziemi 

pniowe, urządzane przez postę-

sklada się z nieregularnych ta-
fli skał, z których niejedne są
tak wielkie jak kontynent zie-
mi, albo oceany, a te właśnie
skały zabezpieczają ziemię zu-
pełnie przed wybuchem wulka-
nów i przed trzęsieniem.

Profesor Kober wierzy dalej,
że skałyte są poprzedzielane pla
styczniejszemi (miększemi) po-
kładami skał, tworząc razem po
wierzchnię ziemi, na której już
rolnicy mogą uprawiać zboże i
warzywa,

Profesor Kober twierdzi da-
lej: „gdy ziemia ostudza się w
środku, olbrzymie pokłady skał
zbliżają się stale do siebie. Z
tego powodu też naciskają co-
raz bardziej poklady miększe.
Gdy parcie się zwiększa- mię-
ksze pokłady ustępują, idąc do
góry, albo na dół i z tego właś-
nie powodu następują na ziemi
kurczenia, względnie podnosze-
nia się, a co zatem idzie: trzę-
slenia ziemi, wybuchy -wulka-
now i t. d.

Profesor O. H. T. Rishbet z
Uniwersytetu w Southampton
omawiając teorję profesora Ko
bera w fachowem piśmie „Dis.
cov@y", tak powiada:
Gdy ziemia się zwęża, skały

zbliżają się do siebie. Wskutek
ciekawej wielce pozycji nie ma-
ją wiele do wybor uszą więc
zbliżać się do siebie na całej
szerokości ziemi. Są'one, że tak
się można wyrazić aktywnymi
agentami wywołującymi nacisk
(pressure). Nacisk ten musi od-
bić się na terytorjach, gdzie
znajdują się miękkie pokłady
ziemi, a im nacisk jest silniej»
szy, tem silniejsze są trzęsienia
ziemi i wypadki na naszym glo-
bie".

Podczas trwania takich proce
sów przychodzi często do olbrzy
mich wypadków, podczas któ-
rych całe miasta giną, jak to sta
ło się kilka miesięcy temu w Ja-
ponji, podczas takich wypadków
ginie również bardzo wiele lu-
dzi, z braku zabezpieczenia -się
przed żywiołową katastrofą.

Nigdy w historji nie zdarzył
się podobny wypadek, jaki miał
miejsce w Japonji, wyłączając
oczywiście wypadek zapadnięcia
się pod wodą calej Atlantydy,
jak mówią o tem legendy.

Tragedja w Pompei w r. 79
po Chrystusie była bardzo małą,

| w porównaniu z katastrofą: w
Japonji. Pompeja naówczas mia
ła 20,000 ludności, a podczas ka
tastrofy zginęło tylko 2 tysią-
ce ludzi; miasteczko,  Hercula-
num, leżące opodal Pompei, mia
ło gileko mniej ludności i pod.
czas trzęsienia ziemi  zgnięło
tam tylko 1,000 ludzi.
"Mapa profesora Kobera wy-

„kazuje, iż Japonja znajduje się
zupełnie odseparowana od głów-
nego kontynentu i pewnego cza-
su może cała znaleźć się pod wo-
dą, naturalnie, jeżeli |wydarzy
się większa katastrofa, jaka mia
ła miejsce niedawno. Profesor
Kober opiera swoją teorję na
tem, że Atlantyda znajdowała
się w takiem samem położeniu,
w jakiem znajduje się obecnie
Japonja; Atlantyda leżała przy
wybrzeżu afrykańskiem, nieda-
leko od wybrzeża dzisiejszej Hi-
szpanji.

Platon w swoich opisach wspo
mina o Atlantydzie. -Z opisów
tych wynika, że Atlantydę spo-
tkał taki sam los, jaki czeka
teraz Japonje. - Opis Platona

 

rzmi: ->
„Ta Atlantyda była kontynen

tem znajdującym się w pobliżu
Filarów :Herkulesa -(dzisiejszy
Gibraltir), a powierzchnia jej

zja Mniejsza złączone razem. -
Po przez Atlantydę można było
dostać się do innych wysp na za-
chodzie (przypuszczalnie do A-
meryki). Ludność Atlantydy w
swoim czasie powstała przeciw-
ko Egiptowi i Grecji, oraz prze
ciwko krajom znajdującym się
wzdłuż Morza Śródziemnego. A-
teńczycy jednak odparli ataki
Atlantydów i zapanowali nad
całą ziemią. W niedługim jed-
nak czasie miało miejsce wiel.
kie trzęsienie ziemi, podczas któ
rego cała Atlantyda zginęła z
powierzchni, zapadając się w
głębokie morze".

Wielu nowoczesnych uczo-
nych, zastanawiając się nad A-
tlantydą, przyszło do przekona»
nia, że wszystkie opisy o niej s4
mitologiczne. O Atlantydzie na-
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o
pisano wiele interesujących
dzieł i romansów. Wobec jednak
teorji profesora Kobera sprawa
ta nabiera wielkiej wagi. Być
więc może, że Atlantyda zginęła
w ten sam Sposób, w jaki przy.
puszczalnie zginąć może (oby
tak się nie stało!) Japonja, je-
żeli ziemia ostudza się szybko 1
skały zacieśniają się coraz bare
dziej.
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HRABIA M
ALEKSANDER DUMAS ,

(OJCIEC)

(Ciąg dalszy.)
Radość matki nie miała granic.
-›Gdzież jestem? - zawołała - i komu mam

do uwdzlęczcnia życie mej dzieciny?

© Jesteś pani - odpowiedział Monte Christo

u człowieka, szczęśliwego nazwy]-uwm: że ci
tku. oszczędził.

- 0, przeklęta ciekawość! - szepnęła niezna-
joma - caiy Paryż mówił o tych wspaniałych ru-
makach do pani Danglars należących, więc i ja, sza
Lan: zapragnęłam lepiej zapoznać się z ich warto-

- Jakto? - zawołał hrabla z doskonale uda-
nem zdziwieniem -- koni nie widziałem, gdyz po

wypadku myślałem o ratowaniu pani jedynie..

Więc to były konie pani baronowej Danglars?

- Tak pnie. Czy pan może znasz baronową?
- Miałem zaszczyt być jej przedstawionym.

Tym bardziej się teraz cieszę, iż to mój służący.
uchronił panią od katastrofy. Bo ja właśnie by-
łem pośrednim sprawcą wypadku Wczoraj bo-
wiem właśnie konie te kupiłem, że jednak pani
baronowa bardzo ich żałowała, więc je odesłalem
z powrotem, z prośbą, by zechciała konie te przy.
jąć odemnie w darze,

- Ach.. Więc pan jesteś w takim razie hra-
big do Monte Casto, o którym Herminja tak wie.
le mi wczoraj mówiła?!

-- Tak jest, pani.
- Ja zaś jestem Elvirą de Villefort.
Hrabia skłonił się, z takim wyrazem twarzy,

jakkby po raz pierwszy w życiu usłyszał to nazwie
sko.
- Mąż mój będzie hrabiemu wdzięczny niewy-

mownie. (Gdyby nie pan przecież, te byśmy postra.
dali życie. Ocalites mu żonę i syna, gdyby nie two-
ja pomoc szlachetna, ja i moje drogie dziecię,
zginęlibyśmyniewątpliwie.
- Jeszcze w tej chwili ogarnia mnie drżenie

na myśl, w jak bardzo wielkiem znajdowałeś się,
pani, niebezpieczeństwie.

- Pozwolisz, panie hrabio, bym mogła odpo-
wiednio wynagrodzić twego sługę...
- Pani - odpowiedział Monte Christo - proy

szę mi nie psuć mego Alego ani datkami, ani po-
chwałami nawet All jest nie sługą zresztą, lecz
moim niewolnikiem.

-- Jednak narażał on swe życie?
-- 1 ja również wyrwałem go z objęć nieuchro-

nnej śmierel - odpowiedział hrabia - należy on
więc teraz do mnie bezspornie.

Pani de Villefort remilkin. Z podziwem spo-
głydała i badała wzrokiem tego człowieka, który
na wszystkich tak silne robił wrażenie.
W czasie chwilowej przerwy w rozmowie hra-

Ila miał sposobność lepiej się przyjrzeć dziecku,
które matka nieprzerwanie pocałunkami okrywa»
ła.

"Chłopczyk był nikły, bladyi anemiczny. Oczy
miał niebieskie, zaś włosy czarne, opadające lo-
kumi na wypukłe czoło i na ramiona. Był ła-
dny, oczy jego wszelako rzucały spojrzenia złe
1 przebiegłości pełne. Odpychamcc wrażenie spra-
wiały również jego usta wąskie i uuśmęu Bu-

down jego «skup-sat się zdawała, że ma lat sie-

  

dem conajwyżej, jego twarz- że ma lat dwa- .
naście.

Zmeuerphvnonv pieszczotami matki, wyrwał
się z jej objęć i podbiegł do stolika, na którym
hrabia postawił ffakonik z eliksirem i, nie pytając
nikogo o pozwolenie, jak dziecko, któremu zawsze ;
pozwalają na wszystko, - otwierać zaczął flaszecz.
k
£ - Ostrożnie, moje dziecię, niektóre z lekarstw,

znajdujących się w pudełeczku tem, sq nicherpie-
czne dla wąchających nawet. .

Pani de Villefort pobladła i poskoczyła, aże-
by odebrać dziecku grożne przedmioty. Rzuciła
”dunk przytem długie i ciekawe na pudełeczko
spojrzenie.

Hrabia to npoyrzvnle pochwycił.

W tej samej chwili do salonu wszedł Ali.

Pani de Villefort, ujrzawszy sługę, przycią-

gadado siebie syna i rzekła:
-# Czy widzisz Edwardku tego sługę? Narazik

on życie swoje, by tylko pnwslrnmać konie, któ-

re powóz nasz “comfy i o mało nie rozstrzaskały
o kamienie przydrożne.  Podziękuj mu. Gdyby
nie on, już byśmy w tej chwili nie żyli zapewne.

Dziecię wydęło z pogardą usteczka i z odr:-
zą odwróciło głowę.

- Murzyn... lbrzydkx odpomedmlo

Hrabia uśmiechnął się z takim wyrazem, jak»

by był szczęśliwy z tej odpowiedzi dziecka,

- Posłuchaj - powiedział potem po arabsku

do Alego - ta dama prosiła swego syna, ażely

ten podziękował ci za wyratowanie zycll driecko

to zaś odpowiedziało, że jesteś czarny i brzydki.

Ali spojrzał na chłopczyka bystro. z marmu-

rows jednak twarzą. Z drżenia muskułów hrabia

wywnioskował jedynie, że to araba boleśnie dot.

knęło.
% -- To jest pański paryski apartament? - za»

pytała pami Villefort, powstają, jakby z zamia›

rem odejścia.
- Niepani -" odpowiedział hrabia - jest

to jedynie moje mieszkanie letnie. Mieszkam fa-

ktycznie w pałacu, znajdującym się,yny polach
Elizefskich Nr. 30. Widzę jednak, it pragniesz

się oddalić. 'Uprzedzając życzenie tov przywoła»

Jem właśnie przed chwilą Alego, oby twój powóz
byt gotéw do drogi. I nie obawiaj się, pani, że
temi samemi odjedziesz końmi. .Ali bowiem bę-
dzie niemi powodował teraz.
- Panie! - zawołała pani de Villefort - ja

temi samemi konmi jechać nigdy się nie odważę.

Pójdę raczej pieszo!
- Upewniam panią, iż będą one teraz łagodne

jak baranki.
Ali w rzeczy samej, po wyjściu od hrabiego,

poszedł natychmiast do rumaków, które były

sprawcami wypadku. Ztrudnością przychodziły

do siebie. Ali zaczął je nacierać gąbką nasyconą

aromatycmym octem, następnie tym samym oclem
natarł im nozdrza, co sprawiło ten skutek, że za-

częły purskać 1 przytomniej spogglądać. Wren.
cię wytarł je do sucha.

Następnie kazał zaprządz je do powozu, siadł
na Kozioł, ujął wodze i parokrotnie objechał do-
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Pani de Villefort, widząc taką zmianę, bez wa.
hania wsiadła do powozu i wkrótce stanęła przed
swym pałacem, na przedmieściu Saint Honore.

Gdy się znalazła w swym buduarze, po krót»
kim odpoczynku napisała następujący list do swej
przyjaciółki, baronowej Danglars:

„Kochana Herminjo! Przed. chwilą, cudem
tylko uratowana zostałam wraz z mym synem! 1
to przez tego samego. hrabiego Monte Christo, o
którym tak wiele mówiliśmy wczoraj wieczorem.

Nie spodziewałam sic, bym go miata tak pred.
ko

Wczoraj z takim zapałem o nim mówiłaś, że
ledwo stłumić śmiech w sobie mogłam, teraz wl.
dzę jednak, że ten twój entuzjazm był niczem, w
porównaniu z wrażeniem, jakie człowiek ten wy.
wiera na tych, którzy mieli sposobność zobacze.
nia go.

Konie twoje poniosły i powóz byłby został
potrzaskany w drobne kawałki, gdy wtem, jakiś
arab, czy negr, czy nubijczyk, jednem słowem

czarne jakieś stworzenie; w służbie hrabmgo się

znajdujące, na jego rozkaz, o ile mi się zdaje, za-
trzymuje rozszalałe konie, ,sam się na śmierć na-
rażając.

Wtym samym momencie sam hrabia wybiega

ze swego domu, porywa mnie wraz z Edwardkiem

na ręce i unosi w głąb swego pałacu, a następnie

jakimś cudownym eliksirem przywraca synowi

memu przytomność, a może... życie nawet.

Po wypadku tym konie twe są znacznie osła-

bione i robią wrażenie, jakby były zawstydzone

tym, iż jeden człowiek poskromić je zdołał...

Hrabia jednak polecił mi zakomunikować Ci,

że racery twe po dwudniowym odpoczynku wró-
cą do dawniejszego swego kwitnącego stanu, nie

będą tylko już nigdy tak straszne, jak to dzisiaj
miało miejsce.

Bywaj zdrowa! Nie dziękuję Ci wcale, za mój
spacer dzisiejszy, gdy jednak pomyślę, że właśnie

dzięki szaleństwu koni Twych miałam możność

poznania hrabiego Monte Christo, wprost zbrodnią

mi się zdaje nie być Ci za to wdzięczną bez granic.

Cudzoziemiec ten, przy swoich nieprzebranych mił

jonach zdaje się być jeszcze jakąś żywą zagadką,
luką! tajemnicą, którą zbadać bym pragnęła bar-

Edwardek mój w czasie całego wypadku za-
chowywał się jak bohater, Zemdlał wprawdzie,
nie wydał jednak jednego choćby okrzyku, jednej
try nie uronił Powiesz zapewne, że miłość ma-
tlerzynskn mnie zaślepia. Być może! Ja jednąk

wiem napewno, że w tem szczupłem ciałku, sta-

lowa ukrywa się dusza,

Nasza droga Walentyna przesyła jaknajbar-

dziej. uprzejme ukłony Twej Eugenii. Co do mnie,

to Cię ściskam z całego serca.

Elvira de Villefort.

P. S. Postaraj się, proszę Cię bardzo, byś mi
ułatwiła bliższe poznanie tego olśniewającego, a

mrocznego jednocześnie hrabiego, Monte Christo.

-- Muszę zapoznać się z nim lepiej. Proszę zresz.

tą męża, aby pojechał do niego z podziękowaniem
za uratowanie mego życia.

Tak się skończyło pierwsze spotkanie pani de

Villofert, z hrabią de Monte Christo.

Wieczorem tego samego dnia wypadek powy.

żej opisany był już na ustach całego Paryża.

Albert opowiadał go swej matce, Debray - w

salonach ministerstwa!... Nawet Beauchamp roz.

pisał się w-swym dzienniku o całem zdarzeniu, w

którym przedstawił egzotycznego miljonera jako

zbawcę dam z arystokracji.

Bardzo wiele osób, korzystając z okazji, po-

słało Jisty kondolenpyjne pani de Villefort, by

mieć następnie sposobność złożenia jej wizyty i

usłyszenia czegoś nowego o elektryzującym Paryż

nieznajomym.

Pan de Villefort, zgodnie z zapowiedzią Elvi-

ry, ubrał się w czarny tużurek, włożył białe rę-
kawiczki, dał rozkaz, ażeby służba włożyła na sie.

bie galową liberję, wreszcie wsiędł do karety i po-

jechał na pola Elizejskie, do pałacu hrabiego.
„---»

 

Część VII.

WIELKOSWIATOWE ROZRYWKI

ROZDZIAŁ I.

Ideologja.

Gdyby hrabia de Monte Christo znał lepiej

paryskie stosunki towarzyskie wyższych „dzisię-

ciu tysięcy", zdołałby dopiero wtedy ocenić całą

olbrzymią wartość postępku pana de Villeforta.
Pan de Villefort bowiem należał do

szych dostojników państwa i utrzymywał się na

tej.wysokości, jak jaki Haman albo Mole.

Bez względu na to, kto panował?... a także bez

różnicy: czy rząd był liberalny, czy też konserwa-

tywny? - ten w każdym calu urzędnik cieszył się

zawsze opinją człowieka zdolnego i bardzo na

swem miejscu, Znienawidzony przez niewielu,
by! protegowany stale przez nnohy wysoko posta.
wione, aczkolwiek w nikim nie miał przyjaciela.

Pan de Villefort byt nietylko urzędnikiem, ale
i dyplomatą, stosunki jego z dawniejszym dwo-
em, o czem wspofninał zawsze z wielkim szacun
kiem i czcią, czyniły go godnym poważania i u
młodszej dynastji. Wiedział bardzo wiele, z tego
względu chętnie by go się pozbyto, lecz byłoby
to nazbyt ryzykowne, zajmował więc swe stanowi-
sko nieprzerwanie, jak jak! pan feudalny, przeciw-
ko monarsze swemu zbuhtowany -- v fortecy nie-
przystępnej. Tą warownią był jego urząd prokura.
fora „królewskiego, z którego umiał cudownym
zaiste sposobemciągnąć wielostronne korzyści.

Urzędu swego nie opuściły nigdy, chyba dla
krzesła senatora, aby ze stanowiska tego parali-
żować zamachy opozycji.

Pan de Villefort przytem składał wogóle wi.
zyt bardzo mało. Szanował się. Zaś pogląd taki
na samego siebie jest zawsze doskonały. Udawaj,
że się szanujesz - a będziesz szanowany! Jest
to zasada użytecznejsza o wiele, niż starogrecka
„poznaj samego siebie", Ludzie współcześni sta-
rają się poznać.. jedynie drugich, by mieć moż-
ność następnie osądzenia ich; siebie - szanują
zawsze.

Dla znajomych swych de Villefort był profe.
ktorem potężnym, dla przeciwników - wrogiem
cichym, ale nieubłaganym. W obcowaniu był wy.
niony wyraz jego twarzy był zawsze zimny, spoj-
(rzenie

HARTFORD, CONN.

Szanowne Obwmtalkl i Oby,
watele! - Nie rozumiem, Jak

 

możecie tak cierpliwie słuchać
takich bredni, jakie Wam co
niedziela głosi ksiądz Musiał z
ambony. Jestem pewny, że ta-
kich kazań Chrystus nie kazał
głosić, jakie on Wam głosi, Prze
cież jest napisane w piśmie święż
tem, żeby się miłować jako bra-
cia i dzieci jednego Ojca, m tu
służka boży Wam mówi, ażebyś-
cie bili innych miotłamł.

Och, my wiemy, że oni tylko
bić i zabijać umieją. Wszak to
ci sami nauczyciele Wasi; którzy
się mianują  siugami dobrego
Chrystusa, zabili nam pierwgze-
go Prezydenta Polski, a zbro-
dniarza za jego straszną usługę
robią świętym pańskim.

Jeśli pan Musiał taki krewki,
1 każer bić ludzi innych poglą-
dów, to niech lepiej przyjdzie do
nas, a grzecznie poprosi, to my
go wyuczymy kazań o prawdzie
wej miłości bliźnego, gdyż my
należymy do tych, którzy wie-
rzą, że w końcu zatriumfuje mi

t lość między ludźmi, a nie niena:
widć, jaką tacy jak ksiądz Mu-
siał szerzą i jakiej nauczają z
ambon,

Niech no lepiej ksiądz dobro-
dziej nie rusza nam Nowego
Świata, który nas oświeca i u-
czy godności ludzkiej i poszano-  

NOWY ŚWIAT WTORFR.5 SIFRP‘JIA CICFSDAY XUGUST£X1924

' KORESPONDENCJE

$mindla prawa i państwa, a
nie tak jak wy, co zaślepiacie i
ogłupiacie Naród Polski,

Przeciwnie, czem więcej
ksiądz się wydziera, tym więcej
ludzie czytają Nowy Świat, bo
każdy sobie mówi: „No, jeżeli
ksiądz wymyśla, to musi to być
naprawdę dobre i porządne pi-
smo". Takie to wasze słowa przy
noszą skutki!
Popraw się, księżyno, i kajaj

się za grzechy, a może ci ten
dud, ktérego tak haniebnie te-
raz oszukujesz, kiedyś przeba-
ery. -

  

 

Chłop z pod Leżajska.
 

Rivoli

Jeden z ngjśvspąnialnych fil-
mów świata "The Covered
Wagon" przeniesiony został z
Criterion do Rivoli. W Crite-
rlon film ten wyświetlano przez
cały rok, grano codziennie dwa
razy (a teatr zawsze był wy-
sprzedany. Dzieje się to dlate:
go, że każdy kto film ten widzi,
posyła znajomych i krewnych,
gdyż film ten powinien być
oglądany przez wszystkich.

Koncert cygański.
Film Being Respectable.
Film komiezny A Truthful

Liar.
NK.o oe

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego  

Brooklyn iokolica. 
Poścdnnic Kom. Im.
Józefa Piłsudskiego

Posiedzenie Komitetu imienia
Józefa Piłsudskiego odbędzie
się we wtorek &go sierpnia 1924
r. o godzinie 8-eJ wieczorem w
Domu Narodowym, 261 Driggs
ave. Obecność członków jest
konieczna,

Zawiadomienie

Zarząd korporacji Domu Ns:
rodowego w East New Yorku,
zawiadamia akcjonarjuszy, jak
również towarzyszy posładają›
cych akcje, że roczne posiedze-
nie i wybory urzędników na na-
stępny rok odbędzie się dnia 9
sierpnia br., o godzinie 7 wie-
czór, na sali Domu pn. 140;142
Pennsylvania róg Liberty Ave
Brooklyn,

L. Stashin, sekr.

Wycieczka! - Wycieczka!

Ogólnie znane w dzielnicy
Greenpoint Tow. Ośw. im. M.
Konopnickiej urządza w niedzie
lę dnia 17 sierpnia pierwszą wy
cieczkę.
W wycieczce autoambnlowej

wezmą udział członkowie i sym
patyey Tow, M. Konopnickiej,
oraz dziatwa uczęszczająca do
szkoły M. Konopnickiej.

 

okoła kiąb przed pałacem, co było zyjęte okla-

tłumu, który się zebrał na wypal—7

Pełnej krwi monik] sly tern jak: knń- zeni
wdzone pr

rrryćmwne miał również, aczkolwiek nie-
 

   

Rok rocznie wyprawiał bal, na którym gościł
zawsze prze kwadrans jedynie, to zn. o trzy
dranse mniej „aniżeli król na balach dworskich.
Nikt. go mgdy nie widział ani w teatrze, ani na kon
cercie, ani też w żadnym innym publicznem miej.
scu. Czasami, ale zdafzało się to bardzo rzadko:
grywał w wista, lecz wtedy trudno było dobrać
mmu partnerów, zgadzał się na grę z ambasado-
rem, udzielnym księciem arcybiskupem wreszcie.

Taki to człowiek zajechał teraz przed dom hra-
biego Monte Christo, z celem oddania mu wizyty.

Służący zameldował pana de Villeforta w chwi.
I, gdy hrabia, nad olbrzymim stołem pochylony,
rozpatrywał się w karcie, szukając na niej dróg,
wiodących z Moskwy do Pekinu.

Prokurator królewski wszedł do pokoju Jakby
na prokuratorskie wzniesienie, krokiem poważ-
nym. Byłto ten sam człowiek, a raczej dalszy ciąg
tego samego człowieka, którego poznaliśmy nie-
gdyś na urzędzie podprokuratora w Marsylji, z tą
jedynie różnicą. iż z człowieka szczupłego stał się
chudym z blodego - żółtym; oczy ongł wklę-
sie tylko - obecne zapadły:
prawie zdawały (się być cząstką jego sztywnej fi-
gury. Oprócz białego krawata na szyi, był cały
czarno ubrany; cmentarniany ten ubiór ożywia»
ła jedynie wąską wstążeczką czerwonej barwy, lek.
ko przez dziurkę od guzika przeciągnięta, która
wyglądała jakby była sznureczkiem krwi. e

Jakkolwiek Monte Christo był zawsze panem
siebie, teraz jednak, oddając ukłon za ukłon, z
niedającą się ukryć ciekawością wpatrywać się za-
czął w twarz przybyłego.
- Panie - rozpoczął rozmowę de Vlllefort,

głosem piskliwym i wymuszonym - panie!.
przysługę znakomitą, jakąś żonie mojej i synowi
wyświadczył w dniu wczorajszym, zniewala mnie
do wyrażenia mych słów wdzięczności i szczerego
za czyn twój podziękowania ci.
W ciągu całej tej oracji, twarz urzędnika ani

na jeden moment nie rozjaśniła się uśmiechem,
zachowując bez zmiany cały swój chłód odpycha-
jacy.
* - Panie! - odpowxcdzmł hrabia głosem nie-

mniej lodowatym - za szczęśliwogo się uważam,
że zdołałem ocalić syna matce; mówią, że uczucie
macierzyńskie jest z uczuć najpotężniejszem, naj-
bardziej wzniosłem, najświętszem ze wszystkich.
A jeieh tak Jest, to szczęśue całe - po mojej jest
stronie. Uwalnia to więc pana od spełnienia pro-
stej formalności, jaką jest w uch wypadkach po-
dzięka ocalonych. Pojmujc, iż jest ona dla mnie
zaszczytem „lecz rozumiem przytem, iż jest to for-
malność i nic ponadto.

Odpowiedź taka - zdumiała Villeforta. To
też zmarszczył tylko zlekka brwi i zmienił temat
rozmowy, a spojrzawszy na kartę, którą Monte
Christo przeglądał w chwili jego wejścia, rzekł:
- Jak widzę, studjujesz pan geografję? Ob-

szerne ona daje dla badań pole! Jest diekawa
dla pana zwłaszcza, który, jak mówią, zwiedzić
miałeś wszystkie kraj?...
- Tak, parite - odpowiedział hrabla - lu-

blę się aastanawiać nad rodzajem ludzkim, wszę-
dzie, gdziekolwiek się on znajduje... Ale proszę
pana, zechciej usiąść, bardzo proszę.

I Monte Christo wskazał ręką prokuratorowi
krzesło, które ten wysoki urzędnik był zmuszzony
przysunąć sobie, sam zaś usiadł na tem, na któ-
rem klęczał przed chwiłą, Tym sposobem hrabia
był w połowie tylko zwrócony do gościa, za lok»
ciem był oparty o kartę,
- Jak widzę, zajmujesz się pani filozofją rów

nież, -~ odpowiedział de Villefort po chwili milcze.
nie, zebrawszy przez ten czas zapas sił, jak atle-
ta szykujący się do walki z niebezpiecznym prze-
ciwnikiem - gdybym był panem swego czasu,
daję słowo, że olworzylbym spbic mnie) przepast-
ne, a więc i mniej posępne widnokręgi myślenia.

<- Prawda - rzekł Monte Christo -- że czło-
wiek jest brzydką gąsienicą, jeżeli go się badać bę-
dzie z oddalenia i przez powiększujące szkła ana-
lzy. Ale raczyłeś pan powiedzieć, że ja mam du.
zo wolnego czasu. Teraz więc kolej na mnie za-
pytać, czy pan tak batdzo znów wiele masz czyn
ności?.. albo raczej, jaśniej mówiąc, czy: jesteś
zdania, iż twe czynności, panie, są warte trudu?

Zdziwienie de Villeforta wzrosło. Jeszcze
nikt nigdy do niego w ten sposób nie mówił.

Panie - odpowiedział - przebywałeś do-
lychcun w dalekich egzotycznych krajach podo-

bno: nie możesz więc wiedzieć jak wszechstronną

i wielką jest sprawiędiwość u nas wymierzana,

- Jedyng-sprawiedliwodcia - odbil cios Mon.'

te Christo -jestzdaniem mojem, prawo odwetu.

   

 

okulary w złotej o- |

 

- By samemu sobie sprawiedliwość wymie-
rzać, trzebaby na to być istotą wyjątkową.

- A więc ja nig jestem - zmina? z płomie.

niami w oczach Monte Christo - bo nie zawaham

się ją sam sobie wymierzyć! Tak, jn jestem istotą

wyjątkową. I jestem przekonany, że żaden czło-
wick dotychczas nie stanął nigdy w polczemu któ.
reby memu było podobne.

Królestwa królów mają swoje granice, moje
jest bezkreśne; jest takwielkie jak świat. -Ja bo-
wiem nie jestem ani: włochem, amfrancuzem, ani
mieszkańcemIndji, lub Ameryki. Jestem czło-
wiekiem bez ojczyzny, nowym „Janem bez ziemi".
Zwyczaje wszystkich krajów są moimi. wszyst.
kimi władam językami...

Nie należącdo mdncgo kraju, nie dbając o

opiekę jakiegośkolwfek rządu, nie uznając w fad-
nym człowieku brata, nie będąc nikith, ani niczem
skrępowany... działant szeroko, swobodnie i śmiało.

Wrogami moimi są jedynie: odległość 4-czas,
ale tych wytrwałością swą. potrafię ujarzmić zaw.
sze. .„Trzecim moim wrogiem,. . nnjpoiunlqsrym
jest śmierć. Ona jedna może .stangéew poprzek

amm zamiarom, wstrzymać mię może na nie] dro-
ze

Mówię to śmiało i otwarcie, nawet mm:, któ-
ry królewskim prokuratorem jesteś przecież, | A
któż z ludzi powiedzieć sobie może: „jutro, - kto
wie? - czy mie będę we włądzy prokuratora kró-
lewskiego,"
- Jakze pan molest podoba. mówić słowa”

Nie jesteś francuzem?.. Dobrze! Od chwili wsze.
Jako, gdy stangłeś nogą na francuskiej ziemi, fran.
cuskim podlegasz już prawom.
- Wiem o tym doskonale, mój panie. Ja je-

dnak, zanink się udam do jakkiegoś kraju, staram
się uprzednio poznać ludzi, z którymi żyć ml przyj
dzie. Poznaję ich tak, Iż znam ich lepiej, aniżeli
oni siebie znają Z tego wynika, że jeżkliby wy.

| padkiem prokurator królewski miał do mm@in.
teres, to wtedy, on napewno, byłby bun-«mu zaklo-
połany spotkaniem,
- To znaczy -- rzekł wahając się Villefort = |<

że natura ludzka jest omylna 1 że każdem ,czło-
wiek jest zdolen jakiś błąd popełnić?...
- Błąd, albo nawet występek... niedbale odpo-

wiedział Monte Christo.
- A pan, panie de Monte Christo, czyż miat

byś być wyjątkiem pomiędzy żyjącymi i nigdy ża»
dnego nie popełnić błędu? Miałbyś być jeden bez
zarzutu i skazy?... Zupełnie doskonały?
- O} nie jestem ja doskonałością bynajmniej.

W każdym razie jednak wpewnlé pana, że
wasza sprnu'edlmość na pewno mi nie grozi Zresz

tą i pan nie potrzebujesz sig lękać mego

dzenia,

- O1... odpowiedzia? de' Villefort z uśmie›

chem - o tem nie pomyślałem nawet. Pozwól je-

dna, hrabio, że. ci powiem otwarcie: „bracie mój, |

zaślepia cię duma. Nad innych. się wznosisz, lecz

pamiętaj, że nad tobą jest Bóg w każdym razie".
- Nąd wszystkimi jest Bóg, panie -- rzekł

Monte Christo głosem tak przenikliwym, że Fjl |.

Tefort zadrał mimowolnie. - Duma. moja jest tyl.

ko dla'ludzi, którzy Jal wężej są gotowi rzucić

się zawsze na tego, co jest od nich wyższy, a' nić

depcze nogą. Wobec Boga jednak ma duma w.

prochu się korzy, wobec,tego Boga, który z ni

cości mnie wyprowadzi! abymsię stał tem,
jestem.
- Teraz uchylam czbła przed tobą, panie hra-

bio. Jeżeli istotnie "jesteś silnym, czystym, nie-
skalanym... masz prawo być dumnym, Lecz du-
ma twa musi do czegoś zmierzać?
- Kiedyś istotnie zmierzała. ' I mnie kiedyś.

kusił szatan, I do mnie, jak ongi do Chrystusa,
mówił: „synu człowieczy, oddaj ml pokłon, a od-
dam ci królestwa ziemi całej", Wahałem się czas
długi, bo istotnie bezmierna duma oddawna roz-
pierała me serce, lecz wreszcie powiedziałem mu:

 

„Posłuchaj, mówiono mi zawsze o Opatrzności, |.
nigdym jej jednak nie widział! Sądzę więc, że nie
masz Opatrzności, A jeżeli jest tak, ja pragnę O-
patrznością zostać, bo według mego mniemania nic
mie masz piękniejszego jak sprawiedliwie karać
i nagradzać".
chnął --„Mylisz się - rzekł - Opntrznosc jed

t

Suntan pochylił wtedy głowę i, west |.

Energiczny komitet pracuje

nad urozmaiceniem wycieczki,-

chcąc aby zabawą zadowoliła u- .

czestników. Dla dziatwy przy-.

gotowuje komitet szereg zabaw

i zawodów.

Komitet uprasza o nadesłanie

jak najwcześniej zgłoszeń współ

udziału. Komitet aranżuje wy«

cieczkę, wzywa tą drogą dzia»

twę Szwoły M. Konopnickiej, a-

by we środę dnia 6 sierpnia zgłoś

siła swój udział celem zamówie»

nia dostatecznej liczby automor

bli.

Komitet,

Ęśsiedzmie Komitetu Obchłr f
du Sierpniowego w srodę; t

Posiedzenie Komitetu Obcho-
du Sierpniowego odbędzie się 6
sierpnia wieczorem, Wszyscy de
logaci obowiązani być obecni,
Towarzystwa, które nie wysłały
jeszcze swoich delegatów, pro-
szone są o przysłanie na posi-
"dzenie, w środę›dnia 6 sierpnia, >
ponieważ jest to ostatnie posie-
dzenie przed obchodem 10-et-
niej rocznicy Czynu Zbrojnego,
z którego powstała Wolna Pol-
ska. -

Za Komitet:
Z. Seward, prezes,
J. Kowalski, sekr.

Piknik para£ji
dowej „mewychwstanie" 8
Gr . 17 sierpnia b. r. w
Queens County Parku - przy
Garryson St., 'Maspeth. Dojazd
z New Yorku z dołu miasta, z
Brooklyn Bridge, Graham Ave.
car, ze zmianą na Grand Street
lub Flushing car do Garyson St.,
z Broadway Ferry. Broadway ze
zmianą na Flushing do miejsca;
z góry miasta 92 Ferry wziąć
Vernon Ave. car ze zmianą na
Calvary Cementary do Maspeth
car Barn ze zmianą na Grand
St. lub Flushing car do Garryson
St., od 34 ulicy Ferry,tak samo
Calvary Cem.; z Lon Island Ja-
maica car ze zmiang Grand St.
lub Flushing car do Garryson
St., z Brooklyna wszelklemi ka-
ramize zmianą na Grand Street
lub Flushing car do Garryson
St., gdzie będzie oczekiwać ko»
mitet."
Do licznego współudziału :za-

POSZUKIWANIAZE -**

STAREGO KRAJU

AmaryhnumInformacyjne
(Foreign Language Information Ser-
Tice) otrrymalo listy a kraju z prof.
be o odszukanie następujących osób:
Dresner Mothel, z rawodu krawieq
Poszukuje go Syma Levy, z Polski,
prawdopodobnie znajduje się w
Now Yorku.

Toczek, :Wojciech, który prlcowl)
N
Lake, N.Y. i w sanie Młchlun,
Hery około 42 lat, matka prosi 0
jakąkolwiek wiadomość o nim,

Bohdanowicz Wincenty, urodzony w
mieścio Słoninie, Ziem! Grodzień»

wyjechał do Ameryki w roku
do«oku 1911 był dororoy

kolefo
DMW:Jlkdb który niegdyś był mae

Joty jako ruiny w biurze w fa.
bryco wagonów i maszyn w Sanoka
na przedmieścia posady  Olchow.
lllerDflflschll do Ameryki w ro.

Bzydoruyk (rel. Prymaslak) Wiady.
sław, liczący około 43 Ist, przeby.
ws w Stanach Zjednoczonych oko:
ło 16 lat, ostatnio zamieszkiwał w
Bllltmare Md, z zawodu ślusarz.

wyżej wymienione raczę się
zgłosić listownie lub osobiście na

ony, podając bliższe
gór o sobie, POREIGN LANGUAGE
INFORMATION SERVICE, POLISH
BUREAU, 119 West ślst Street, Now
York, N, 'T,

Pamiętajcie o Funduszu Im.,
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nie tak łatwo tylko zobaczyć ją można, p

jest ona córką Boga, a więc jak Bóg jest niewi-

dzialng. Jej działanie nawet jest niewidzialne, ta-
jemneml ścieżkami działa ona., Opatrznością więc

zrobić cię nie mogę, wmjwyuy - tej Opatrzności
uczynić cię posłannikiem". Dobiłem wtedy targu,
1, być 1oże, zgubię duszę, lecż cele me ociągnę!

 (Ciąg dalszy nastąpi.)

Swe, |
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HENRYK SOKAL, M. D.
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chody Sierpniowe
  

KALENDARZ OBCHODÓW
SIERPNIOWYCH -

Filadelfja, Nicetown, Pa. - 5
sierpnia, przemawiać będzie
redaktor Nowego Świata S.
T. Haczyński.

New York City, - 6-g0 sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, B. D. Kulskow
ski i inni mówcy.

Trenton, N. J. 6-go sierpnia, -
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata P. Yolles.

Bridgeport, Conn. - 8-go sier-
pnia - przemawia ob. Ry-
siecki.

Brooklyn, Greenpoint, N. Y
9-go sierpnia - przemawiają
redaktor Nowego Świata, B.
D. Kułakowski i ob. Rysiecki.

Brooklyn-Williamsburg, - 9-g0
sierpnia - preemawis redak-
tor Nowego Swiata, P. Yolles.

Yonkers, N. Y. - 9-go sierpnia
* - przemawia red. Nowego
Świata, S. T, Haczyński.

Jersey City, N. J., - 9-0 sier-
pnia - przemawiają mówcy
miejscowi.

Bayonne, N. J., - 10-50 sier-
Ja - przemawia redaktor

Nowego Świata, P. Yolles.

Passaic, N. J., - 10'go sierpn

-przemawiają redaktor No-

wego świata, S. T. Haczyński

1 ob. H. Liwacz.

Linden, N. J. -- 10-g0 sierpnia

przemawiają ob. Rysiecki i

ob. Timm

Lawrence, Mass. - 10-go sier-

pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, W. B. Bia

żewicz.

Lowell, Mass., - 10-40 sierpnia

- przemawia redaktor Nowe-

go Świata, W. B. Błażewicz.

. Maspeth, 1. 1, 12.0 sierpnia -

przemawia red Nowego Świa-

ta, W, B. Błazewicz.

New Britain, Conn. - 15-50

sierpnia - przemawiają re-

daktor Nowego Świata, S. T.

Haczyński, i ob. Rysiecki.

New Bedford, Mass., - 17-g0

sierpnia - przemawia redak-

tor Nowego Świata, S. T. He-

czyński.

Fall River, Mass., - 17-20 sier-

pnia - przemawia poseł Sta-

piński.

Moosup, Conn., 17go sierpnia-

przemawiać będzie ob. Hen-

ryk Liwacz.

Newark, N. J., - 17-50 sierpniu

- przemawieją mówcy

scowi.

Wilmington, Del., - 28-go sier-

nie - przemawia redaktor

Nowego gnata. Szczęsny T.

Haczyński.

Philadelphia, Pa., - 26-50 sier:

pnia - przemawia prof. T.

Siemiradzki i inni.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,

przemawiać będźie redaktor

Nowego Świata 8. T. Haczyń

skl.

Jeżeli inne osiedla polskie ży-

czą. sobie mieć którego z po-

wyższych mówców," to niechaj

nie urządzają obchodów w dnie

już wymienione.

BAYONNE

Lroczystv obchód Jubileuszo
wy Odrodzenia Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej Polski, -urzą:
dzają Złoczone Towarzystwa Pol
skie w Bayonne, który się odbę-

, dzie w niedzielę, dnia 10 sierp
nia, 1924, w Audytorjum Wyi-
szej Szkoły Publicznej (High
School), prey 31 ulicy,  pomię-
dzy"Kve. C. i Boulevard. Począ-
tek punktualnie o godzinie 3 po
porwaniu Wstęp wolny dla wszy

stkich i wszyscy są proszeni o

przybycie.
Jako gość zaszczyci nas swą

obecnością major miasta Ba-

yorme, a jako mówcy: były sę-

dzia Robinson, którywygłosi mo
wę w języku angielskim i reda-
ktor Nowego Swiatasob. Yolles
po polsku. Program obchodu bę-
dzie stosownie do uroczystości
urozmaicony

Rodacy i Rodaczki!

Szóstego Sierpnia b. r. mija

10 lat jak nasz uwielbiany Mar:

szałek Józef Piłsudski wraz z

garstką Strzelców wyzwał tyne
cy razy silniejszego wroga i cie
mięzcę naszego, Rosję, do walki
Zwyciężył i Polska, Ojczyzna na
sza jest wolną i niepodległą. -
6-ty Sierpnia jest to takie same
święto dla nas Polaków, jak 4
lipca dla Amerykanów, a więc
kążdy prawy Polsk obowiązany

   

 

®
jest święto Odrodzenia Ojczyz-
ny naszej ukochanej Polski -
święcić jak najuroczyściej.
Przybądźmy wszyscy, |wyslu-
chajmyw skupieniu wywodów
mówców, a rozejdziemy się po-
krzepieni na duchu.
Komitet Obchodowy zaznacza

wyraźnie, że obchód ten Jubi-
leuszowy nie urządza żadna po-
szczególna partja, ale 17 Złączo
nych Towarzystw dla całej Po-
lonji bez różnicy zapatrywania
lub wyznania i prosi jeszcze raz
wszystkich Polaków i wszystkie
Polki o przybycie.

Ponieważ spodziewamy się
bardzo wiele Publiczności, pro-
simy zatem o niezabranie ze s0-
bą na obchód niemowląt i hała:
śliwych dzieci.

Za Komitet Obchodowy Złą-
czonych Towarzysty

J. W. Manowarda, prezes,
W, Rogoziński, sekr.

DYPLOMYPAMIĄTKOWE

NowojorskiKomlttt im. Józefa
Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo _obchodami
sierpniowemj. W miarę możno-
6ci dostarczł mówców, daje po-
szczególnym organizacjom,
dzającym obchody, rady i wska-
zówki. słowem, czuwa
nad tem, by święto dziesięciole-
cia CZYNU ZBROJNEGO wypa-
dło w New Yorku 1 okolicy jak
najuroczyściej.
Dla upamiętnienia tej wielkiej

dia Narodu Polskiego rocznicy,
Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
miłety obchodów winny stanow
czo zaopatrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na obchodzie, i w tym
celu juk najwcześniej powlado-
mić Komitet im. Józefa Piłsuds»
kiego, c. o. NOWY ŚWIAT, -
24 UNION SQUARE, N. Y. C, o
żądanej liczbie dyplomów.
Komitet posiada również bro-

szury Józefa Piłsudskiego i o J6-
zefle Piłsudskim, oraz guziczki
jubileuszowe z podobizną Ko-
mendanta.
Szczegółowyspis książek pod:

ny na innem miejscu.

DO POLONII W FILADELFJI

 

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiamy, iż

następne walne zebranie repre

zentantów Zł Towarzystw wce

lu urządzenia 10 rocznicy pow.

stania Legjonów Polskich .pod

wodzą Józefa Piłsudskiego, odbę

dzie się we wtorek 12 sierpnia,

b. r., o godznie 8 wieczór, w Do

mu Polskim, 211 Fairmount Av.

Prosimy również |towarzyst-

wa, które dotychczas nie są re-

preaentowane w Komitecie, a
się do obowiązku

obywatelskiego, by _zechciały
przysłać swych przeusbawmell,
a będą mile widziani.
Obywatele!- Apelujemy do

Was, byście nie stali obojętnie
na uboczu, czekając aż któś za"
Was' wszystko zrobi. Bierzcie
się do czynu, bo.czas krótki.
Obchód jest postanowiony i

odbędne się węwtorek dnia 26
sierpnia w wielkiej sali Labor
Lyceum, przy' 6 i Brówn ulicy.
Przemawiać będą wybitni mó-

wcy tutejsi, jak również z Pol.
ski.
- Sprawa zaczęła 1 ułatwiona;
Qrzudżcie i pokażcie, że solida:
ryzujecie się z mą Dajcie do-

wód, że pracujecie dla Polski,

że z Nią współczujecie w nie-

szczęściu, a razem się raduje:

cie w chwili triumfu i radości.

Cześć Legjonom! Niech żyje

Wódz i' odnowiciel Narodu, -

Marszałek Józef Piłsudski!

Za Komitet Z1. Towarzystw:

Antoni Kędzierski, prezes,

Wacław Gawrysiak sejm

PASSAIC

Obchód Sierpniowy

Komitet Zjednoczonych To-
warzystw przygotowuje obchód
Dziesiątej -Rocznicy Zbrojne

Czynu, na dzień 10-go sierpnia,

o godzinie 7:80 wieczorem w

Domu Ludowym przy Monroe

ulicy.

Sily Artystyczne. jakie swoim
występem urozmaicą sierpniową
uroczystość, sąjuż skompletowa
ne i godnie się przygotowują do
występu. Szczegóły -programu
będą ogłoszone później.

 

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Józefa Piłsudskiego  

 

Stefan Donoghue, many amerykhfski Jokey, witany. byl enty- *
zjastycznie na boisku wyścigowym przez sportowców angielskich

NIĘDZYALJANCKA KONFERENCJA

ZAKONCZY SIĘ W TYM TYGODNU

Aljanci wezwą Niemcy do przyjęcia planu

ekspertów
 

PRZEDSTAWICIELE NIEMIEC JADA DO LONDYNU

LONDYN, 4 sierpniu—Przem”
stawiciele _aljantów _wreszcie
doszli do porozumienia w spra-
wach ekonomicznych i politycz-
dnomyślnego porozumienia prze
nych, podobnie, .jak _doszli
do jednomyślnego porozumienia
przed zakończeniem wojny pod
wodzą marszałka Focha. Głów
ny cel międzyaljanckiej konfe-
rencji zmuszenie Niemiec do
płacenia odszkodowań wojen-
nych bez uciekania się do groź

by wojny, został oelqgnigiy

aljanci zdecydowali się jedno-

myślnie wezwać Niemcy for-

malnie do przyjęcia planu mię-

dzynarodowych .dkspertów „fi-

nansowych. s

Przedstawiciele -rządu -nie-

mieckiego kanclerz Marx i mi-

nister spraw _zagranicznych

Streseman został wezwani do

wstawienia się na międzyaljanc-

kiej konferencji, gdzie is zosta

nie zakomunikowane postano-

wienie aljantów.

Wkołach politycznych panuje

przekonanie, że konferencja

międzyaljancka jest sukcesem ł

będzie początkiem powrotu nor-

malnych stosunków w. Europie.

Obrady konferencji najpra-

wdopodobnie skończą. się w tym
tygodniu.
 

16-stopowy wąż boa powo-

dem sparaliżowania

komunikacji
 

CHICAGO, 4 sierpnia. -
Wielki wąż boa około 16 stóp
długi w niewiadomy sposób wy
suną! się ze swojej klatki dru-
cianej›i wypełzłszy na ulicę wy›
wołał «popłoch wśród przechod-
niów i automobilistów swym
groźnym" podniesieniem glowy
około 4, stóp ponad powierz-
chnię ulicy przeciw wszystkim
którzy: się zbliżali .w jego kie-
runku.
Zawezwany na pomoc oddzial

policji. przy pomocy poskramia-
cza węża w sposób niezwykle
prymitywny usunął węża zawali-
drogę /ex/ przywiązanie dlu-
giej liny do ogóna węża i umo-
cowanej 'do autamobilu, który
wolno pociągnął węża do klat-

ki z której się wydostał na krót:

ką wolnosć

 

 

Giniew obronie czci swej.
/ żony   

CONEY ISLAND, 4 sierpnia.
James Proper elektrotechnik za-
uważywszy nieprzyzwoite odno-
szenie się w rozmowie niezna»
nych mężczyzn, którzy starali
się dostać informacji o pewnej
znajomej im dziewczynie zapro-
testował przeciw nieprzyzwoite-
mu przemawiariu obcych w re-
zultacie czego został przez nich
zabity, na. miejscu.
Powiadomiona o wypadku po-

licja zatrzymała automobil, w
którym znajdowali się bandyci
w chwili, gdy zabili Propera.
Żona Propera rozpoznała w jed-
nym z nich zabójcę swego męża. 

LEKARZODMÓWIŁ U-

DZIELENIA POMOCY

BEZ ZAPŁATY
 

BROOKLYN, 4 sierpnia.
Pracownik w departamencie
maszynowym jednej z gazet
brooklyńskich, czując się ciężko
chorym, udał się do najbliższego
lekarza po poradę. Doktor, zba-
dawszy chorego stwierdził gro-
źne zapalenie ślepej kiszki i na-
kazał choremu udać się natych
miast do szpitala.

Chory zastosował się do pole-
cenia lekarza i zgłosił się do
szpitala żydowskiego, gdzie od
chorego zażądano za przyjęcie
300 dol., 200 za dokonanie ope-
racji i 100 dol. za opiekę za prze
cląg-2 tygodni. Chory nie ma-
jąc przy sobie tyle pieniędzy po-
wrócił do domu, by nazajutrz
z banku podnieść potrzebną su-
mę. W międzyczasie jednak za-
słabł śmiertelnie i przywołał do
domu księdza katolickiego dla
wysłuchania spowiedzi, które-
mu przedstawił powód powrotu
ze szpitala, Ks. Belford zarzą-
dził przewiezienie chorego do
szpitala katolickiego św. Marji,
gdzie na chorym.dol po-

TX (TUESDAY, AUGUST 5910924

Polacy w mor-
derstwie miljonera

CHOCAGO, 4 sierpnia.
„Wśród siedemdziesięciu różnych
świadków w sprawie. morder-
stwa syna miljonera Franksa
przez jego morderców także sy-
nów miljonerskich Leopolda i
Loeba następujący Polacy: Jan
Kolczak, Władysław Knitter,
Jerzy Knitter, Antoni Stczepa®
niak, Władysław Pogorzelski,
Józef Berońskii Stanisław Olej-
niczak.

Bułgarja wzmacnia poste-

runki nad granicą x_ęrinką z

WIEDEN, 4 sierpnia. - Rząd
grecki został urzędowo powia-
domiony przez rząd bułgarski o
wzmocnieniu posterunków na
granicy bułgarsko-greckiej dla
powstrzymania napadów. komi-
tadzich bułgarskich na: teryto-
rjum greckie.
 

Obecnie dzieci zaczynające naukę
4 szkolną są większe skutkiem czego

powstała potrzeba zwiększenia law
szkolnych.

Mennica londyńska wybiła dwa.
dzieścia srebrnych rubli
Rząd bolszewicki musiał uiścić zgóry
należność na wartość srebra 1 wybi.
cie monety,

YONKERS,N. Y.

Zapraszamy szan, Rodaków i
Rodaczki z Yonkers i okolicy na
wielką wycieczkę, którą urządza
Klub Obyw. im. T. Kościuszki w
Yonkers w Tibbits Brook Par-
ku. Dunwoodie koło jeziora, w
niedzielę 3-go sierpnia, o godzi-
nie 10 rano. Program wielce u-

, muzyka. polska. -

Jańce, wyścigi w workach o na-

grody, rozgrywki, koło szczęś-

cia, - Chłodne napojei przeką:

ski.

Rodacy i Rodaczki! - Budo-

wa domu i sali T. Kościuszki le

ży nam na sercu, postanowiliś-

my jak wam wiadomo wybudo-

wać dla dobra wspólnego taką

świątynię narodową. Dochód z

tej wycieczki przeznaczony zo-

stanie na budowę Domu Naro-

dowego. Cel godny poparcia. -

Prosimy więc w imieniu dobrego

ogólnego o jaknajliczniejszy u-

dział w tej wycieczce.

8. Kordzikowski, sekr.
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Listy do odebrania w Redakcji:

Ignacy Neugerttrz
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I 11 kurs przygotuje Wax do stalego
zajęcik _Potrzepne narzedzie do un

e

xfs
droglego czasu

Tri-City Barber School
212 Bowery 16g Hamilton Aye:

L New York City Brooklyn,
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m, 6w. York Office

Potrzebujemy współpracownika do
Redakcji.

Stało zajęcie dla osoby odpowiedniej,
przyjemne warunki życia w spokoj»
nem miasteczku. - Bracia Worzallo.
wie, wydawcy „Gwiazdy Polarnej" 1
„Rolnika" - Stevens Point, Wis.

Interes
krkkn

row pprzedewthe Rup 5Haven. Conn. (b)
come, iatienam O Clear. Store. de»przedania 50% Manhattan Avenue,P (6 Augs
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na sprzedaż - my je posiadamy,
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iin tocAil dom po 4
1 wanny: cena 11300; wpłaty
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około
[kw
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rellcu $156.

noiinch, P 5 pokot;
wanny, eiektzyka, parad na 3 automo
Dr wpmy"6.008; ten.

jai. tow try
qortes many: wiele innych
domów do wybor

K. F. KRYGIER
Polcebare pas £Noun-m

ekuracle wszelkiego
590 Manhattan Ar. B'klyn N.Y.
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Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

FARMA 10% skrów, pokojowy domi
piste, out yw
Omwmw Broad

one 19-R. Farmingdale
Long Inland
 

«piesznej operacji, ratując cho-
rego do szpitala katolickiego
św. Marji, gdzie na chorym do-
konano pospiesznej operacji, ra-
tując choremu życie. Lekarz,
ceniący swe usługi na wielkie
pieniądze został oskarżony do
zarządu stowarzyszenia leka-
rzy z żądaniem, by mu odebra-
no prawo praktyki za niezgodne
z prawem lekarskiem zachowa-
nie się lekarza.
 

Sekretarz Hughes ma dora-

dzać Niemcom w sprawie

planu ekspertów
 

BERLIN, 4 sierpnia.'- Se-
kretarz stanu przybył wczoraj
'do Berlina o godzinie T-ej ra-
no powitany na stacji, Frie-
drichstrassze przez ambasado-
ra amerykańskiego Houghtona i
konsula Coffina, Sekretarz sta
nu udał się do głnachu ambasa-
dy amerykańskiej a następnie
złożył urzędową wizytę prezy-
dentowi Ebertowi, który podej-
mował gościa śniadaniem, Sekre-
tarz Hughes w czasie rozmowy
z przedstawicielami rządu nie-
mieckiego doradzał im przyję-
cie planu międzynarodowych
ekspertów finansowych.

Próżność matki powodem

śmierci dziecka

NEW_YQRK, 4. sierpnia. -
Czternastomiesięczny Harry Ro-
senbluth postawiony przez swo-
ją matkę na podłodze windy w
czasie nieuwagi matki, która po:
prawiala swą (wziete w lustrze
windowem dostał się w próżnię
pomiędzy ścianą i bokiem ele-
watoru i został na miejscu zabi.
ty.

 

   

System _nauki
pny dle wsszstkich Każde
osobno. pojedytero, - nikt

ale jest krepowany. .- „Również
zalniwia sprawy w plants listo,
podań 1 dokumentów _wszelkiego

ju. -- Zdolność dobrej wymo-
go czytania 1 popraw.

to główne waruaki.
E. SZAMIRSKI

217 East 10 ulica, New York
Pomiędzy First 1 Second Are:
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